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MALI MIŁOŚNICY WRONEK: * Bardzo 111iejsce ro lubi111y. Chętnie 1111aj 
przyclwd:imy, biegamy, ćwiczymy. W cieniu drzew adpoc:y,vamy. kiedy się :męczymy. 

* Kiedy latem slo,ice gr:eje. skwer w : ieleni tonie. na lmveczkac/1 emeryci ocierają • 
skronie. * Babcia z wnuczką spaceruje. psiak ~ 
pod krzakiem szczeka, 111 trawie bieli s ię sto-
krotka. ptak piosenki śpie , va. * Zima śniegiem 
park otula, wkłada c:apki drzewom. daje dzie-
ciom moc mdo§ci. gdy bałwanki lepią. * Wio-
senne s/o,ice budzi pąki, listki rozwija, trawę 
piefci. Zlotem ok,y ,va kr:ewyfo rsycj i, zaprasza 
dzieci by zn6w przyszły. * Z ratusza wrona 11as 
pozdmwia. bo widzi, co się w parku dziej e. 
Srr:eże gr6d Wronek od lat siedmiuset. 111 dni 
powszednie i w niedziele. Ona pa111ięw pann 
Cy,y la. pamięta Jego dzieci. Dzi.f patrzy dum-
nie i wyniośle i ra:em z nami się cieszy. 

PEŁEN ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH 

Gabinet Stomatologiezn, 
lek. stom. Sławomir Jaroszyk 
Wronki, ul. Sierakowska 20, tel. S41·412 

•:. ORTODONCJA 
- leczenie dzieci i dorosłych z wadami zgryzu 
za pomocą aparatów ruchomych i stałych 

Codziennie od 16.00, w soboty 10.00 · 14.00. 
Rejestracja telefoniczna. 

Życzymy naszym Pacjentom zdrowych i spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia i Do Siego Roku! 
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KOMUNIKAT 

Zniesienie Filii Urzędu Pracy 
we Wronkach 

Informuję, iż na mocy zarządzenia Nrl I/ 96 z_dnia 8 Ii_stopada 1996r. 
Dyrektora Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Pile znosi się z d111em 
I stycznia I 997r. filię Rejonowego Urzędu Pracy w Czarnkowie, 
mieszczącą się we Wronkach. 

Jedną z przyczyn likwidacji filii we Wronkach ·ą zmiany struktur 
organizacyjnych systemu urzędów pracy oraz niski wskaźnik bezrobocia 
rejestrowanego, wynoszący 5,5%, 111e stanowiący zagroze111a dla rynku 
pracy i nie wymagający szczególnej interwencji państwa. Wskaźnik 
bezrobocia na terenie Wronek jest na granicy bezrobocia naturalnego, 
dobrowolnego, określonego w gospodarce rynkowej na poziomie 4%. Na 
terenie Wronek występuje najkorzystniejsza sytuacja na rynku pracy, 
a wskaźnik bezrobocia jest najniższy w województwie pilskim. 

Liczba bezrobotnych zarejestrowana na 31. I O. I 996r. we Wronkach 
wynosi 526 osób, w t7m 408 kobiet. Ze wzglcdu na duży udzi a ł kobi~t 
wśród bezrobotnych, tJ. 77,6% nalezy uznać, 1z bezrobocie dotyka głównie 
kobiety. Dla kobiet brakuje miejsc pracy na lokalnym rynku, a część z nich 
pracy podjąć nie może ze względu na wychowywanie dzieci. 

Problem kobiet samotnie wychowujących dzieci oraz osób w wieku 
przedemerytalnym podlegać będzie nowym rozwiązaniom od I .O I .1997r. 
Nowela u tawy o zatrudnieniu i bezrobociu przewiduje zmiany uprawnień 

,. 
AKTUALNOSCI =1 

Poleko '96 

do zasiłku dla bezrobotnych samotnie wycho­
wujących dzieci oraz w wieku prLedemerytal­
nym. Kobiety samotnie wychowujące dzieci nie 
stracą prawa do świadczeń, przejdą na zasiłek 
opieki społecznej. Osoby w wieku przedemery­
talnym będą mogły ubiegać s ię o świadczenia 
lub zasiłek emerytalny. 

****************** Wreszcie i w naszym kraju nadszedł czas 
solidnej pracy dla ochrony naturaJnego środowi­

ska. Wiele ię inwestuje, także przy pomocy 
kapitału zagranicznego. Nic więc dziwnego, że 
poznańskie Międzynarodowe Targi Ekologiczne 
z roku na rok gromadzą coraz więcej wy­
stawców. 

* Czyt IV'liko,-n * 
* * * 11 W,,-o"'i kich Sp,,.cn,v " * 
* rat,ostt'-lcl-1 Świc:\t * * ~. * 

Intencją przewidywanych zmian jest większa 
ochrona osób o dużym stażu, zdynamizowanie 
i zachęcenie do pracy ludzi młodych oraz 
skończen ie z fi kcją poszukiwania pracy. 

* Boieso Narot,z:ettia * 
* * * życzy R dakcja * 

Od kilku lat bierze w nich udział wroniecka 
Fabryka Maszyn i Urządzeń Spomasz. Na tego­
rocznej wystawie ( 19-22 listopada) Spomasz 
prezentowa! wirówkę dekantacyjną (na zdjęciu) 

* * * Do Siego Roku! * Rejonowy Urzęd Pracy w Czarnkowie jest 
skłonny uruchomić we Wronkach punkt 
pośrednictwa pracy czynny jeden do dwóch dni 

****************** 
w tygodniu, pod warunkiem rozwiązania problemu lokalowego. Pozostałe 
sprawy dotyczące: rejestracji, ustalania prawa do zasi ł ku, wydawania 
zaświadczeń, będą załatwiane w 

Rejonoll'ym Urzęd::.ie Pracy u· Czarnkowie 
ul. Przemyslull'a 2a, tel. 55-37-16 lub 55-37-17 
111 godz. od 7.00- 15.00 i 8.00-16.00 1v poniedzialki (soboty są nie­

pracujące). 

Kierownik RUP w Czarnkowie 
Krystyna Wawrzyniak 

SPRZEDANA NAGRODA 
W wakacyjnym numerze Wronieckiclt Sprali' pi aliśmy o sukcesie 

uczniów Szkoły Podstawowej nr 2 we Wronkach, którzy wygrali tegorocz­
ny finał Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie Ruchu 
Drogowego. Oprócz indywidualnych nagród szkoła otrzymała osobowo -
dostawczego fiata cinquecento (900cm3). 

Nie tety, nagroda okazała się dla „dwójki '' nieprzydatna. Zapadł a więc 
w szkole decyzja o sprzedaży samochodu. Zarząd MiG ogłosi ł przetarg 
ustny (opublikowany w poznańskiej prasie), ustalając cenę wywoławczą -
17.000,- zł. Mimo zai nteresowania nie udało się samochodu w tej cenie 
sprzedać. Dopiero podcza drugiego prLetargu przedano „nagrodę", za 
16.100,- zł. Cena fabryczna takiego cinquecento s ięga 20.700,- zł. 

Kol. PIOTROWI PODGÓRSKIEMU 
szczere wyrazy współczucia 

(pab) 

z powodu nagłej śmierci brata 

składają 
koledzy z Klubu Wędkarskiego Paskuda 

Wronieckie Sprawy 12 (71) '96 

oraz oferował linie utylizacji odpadów poubojowych. Proces utylizacji 
odpadów przebiega w posób ciągły, bez uwalniania przykrych zapachów, 
a produktami końcowymi są olej i mączka kostna. Ta oferta kierowana jest 
szczególnie do rzeźni i zakładów utylizacji odpadów. l(jlka takich, 
spomaszowskich linii już w Polsce f1111kcjo11uje. 

Wybieramy , 
WRONCZANINA ROKU! 
W 1993 roku zainicjowaliśmy plebiscyt na WROŃCZANINA 

ROKU. Czytelnicy (wyłącznie) decydowali o jego wyborze. Kan­
dydatów zgla zali, a później na nich gło owali. W ten sposób 
wybraliśmy Wrończanina Roku '93 - o. Ernesta Siekierkę 
i Wro11czanina Roku '94 - pana Franciszka Biednego. W roku 
ubiegłym od tąpiliśmy od plebi cytu. Obecnie postanowiliśmy go 
wznowić. 

Drodzy Czytelnicy, czy znacie taką o obę (mieszka11ca gminy 
Wronki), która: 

- zrobiła coś ponadprzeciętnego dla dobra na zej gminy, lub 
środowi ka w którym żyje, 

- osiągnęła ukce osobisty, który przynió ł naszej społeczności 
(miej cowo ci) podziw i uznanie w województwie, kraju, 

- zasługuje i powinna zo tać 
Wrończaninem Roku '96 ? 

Jeśli tak, to zgłoś nam swojego kandydata. 
Zgłoszenie po111inno być pisemne i zawierać: dane personalne 

kandwlc11a (imię, nazwisko, ll'iek, adres zamieszkania, zawód wykony-
1van):), krórkie 11zasad11ie11ie ora::. dane osoby :glaszajqcej (imię, 
na::.wisko, adres). Na :glos::.enia oc::.ekujemy do końca roku. 

Dla biorących udział w plebiscycie p,~ewidziane są nagrody. 
Redakcja „W.S" 
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C z MAGISTRATU 

KOMUNIKAT 
Straży Miejskiej Urzędu Miasta i Gminy 

we Wronkach 

Zgodnie z ustawą z dnia 13 września 1996 roku 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach 
(Dz.U.nr I 32, poz.622), która wejdzie w życie z dniem 
I stycznia J 997 roku, przypomina się właścicielom 
nieruchomości i użytkownikom wieczystym, osobom 
zarządzającym, a także innym podmiotom władajacym 
nieruchomościami o ciążących na nich obowiązkach. 

Art. 5.1. Właściciele nieruchomości zapewniają 

utrzymanie czystości i porządku przez: 
- wyposażenie nieruchomości w urządzenia służące 

do gromadzenia odpadów oraz utrzymania tych 
urządzeń w odpowiednim stanie sanitarnym, podobnie 
przyłącze do istniejącej kana lizacji sanitarnej, 

- usuwanie i unieszkodliwianie odpadów komunal­
nych, 

- oczyszczanie ze śniegu i lodu oraz usuwanie biota 
i innych zanieczyszczeń z chodników położonych 

wzdłuż nieruchomości. 

2. Odpowiedzialność za wykonanie obowiązków 
określonych w ust. I na terenie budowy należy do 
kierownika budowy. 

3. Oczyszczanie przystanków komunikacyjnych 
oraz wydzielonych krawężnikami lub oznakowaniem 
poziomym, torowisk pojazdów szynowych ze śniegu 
i lodu oraz usuwanie odpadów komunalnych, biota 
i innych zanieczyszczeń na tych terenach należy do 
obowiązków jednostek użytkujących tereny służące 

komunikacji publicznej . 
4. Obowiązek uLrzymania czystości i porządku na 

terenach nie wymienionych w ust.1-3 należą: w od­
niesieniu do dróg pubilcznych - do zarządu drogi, 
a w odniesieniu do pozostałych terenów - do gminy. 

Przepisy karne 

Art. I O ust.2 - Kto nie wykonuje obowiązków 
wymienionych w art.5.ust. l , podlega karze od S do 
5000 zł grzywny. 

3. Postępowanie w sprawach, o których mowa 
w ust. 1 i 2, toczy się według przepisów Kodek u 
postępowania w sprawach o wykroczenia. 

Marian Bryś 
Komenda,11 Straiy Miejskiej 

OGŁOSZENIE 
o przeprowadzeniu przetargu na 
sprzedaż nieruchomości rolnej 

stanowiącej własność gminy Wronki. 

Zarząd Miasta i Gminy Wronki podaje do publicz­
nej wiadomości, że ogłasza przetarg ustny na sprzedaż 
nieruchomości rolnych, stanowiących własność gminy 
Wronki, położonych we wsi Łucjanowo, opublikowa­
nych w wykazie z dnia 29 listopada I 996r. 

W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne 
i prawne. 

Podstawowe informacje o przedmiocie sprzedaży: 
- wieś: Łucjanowo 

I) działka nr 17 / 3, KW nr 20143, powierzchnia: 
2,08 ha, w tym rola kl.Nb 

- cena wywoławcza gruntu: 6351,4921 (s łownie: 

sześć tysięcy trzysta pięćdziesiąt jeden zł 49 / I 00) 
2) działka nr 29/ 2 KW nr 20143, powierzchnia 

0,21 ha, w tym rola kl.IVa - 0.09 ha; kl. V - O, 12 ha 
- cena wywoławcza gruntu: 435, I 3 zł (słownie: 

czterysta trzydzieści pięć zł 13 / I 00) 
Sprzedaż gruntu następuje za gotówkę. Cena 

os i ągnięta w przetargu stanowić będzie należność za 
nabycie w.wym. nieruchomości. 

Przetarg odbędzie się w dniu 6 stycznia 1997r., 
godz.12.00 w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki, pokój 
nr 12. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wpłacenie wadium: 

- na działkę nr 17 / 3 w wysokości 635,-zł (słown ie: 
sześćset trzydzieści pięć zł), 

- na działkę nr 29 / 2 w wysokości 43,-zl (słownie: 
czterdzieści trzy zł) w kasie Urzędu Miasta i Gminy 
Wronki, w terminie do dnia 6 stycznia I997r., godz. 
9.00. 

Wadium wpłacone przez oferenta, który przetarg 
wygrał, zostaje zaliczone na poczet ceny zakupu, zaś 
pozostałym uczestnikom przetargu zostan ie zwrócone 
niezwłocznie po jego zakończeniu. Wadium przepada 
na rzecz Urzędu Miasta i Gminy w razie uchylenia sic 
uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy 
notarialnej. 

Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży 
i warunkach przetargu można uzyskać w Urzędzie 

Miasta i Gminy Wronki, pokój nrl2. Zasu„ega się 
prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 

Przewodniczący Zarządu 

Kazimierz Michalak 

Zarząd Miasta i Gminy Wronki 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

zabudowanej położonej w Nowej Wsi 

W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne 
i prawne oraz jednostki organizacyjne nie posiada­
jace osobowości prawnej. 

Podstawowe informacje o przedmiocie przetar-
gu: 

Nieruchomość zapisana jest w KW nr 19888 
Cena wywoławcza nieruchomości: 
- działka nr 575/ 3 o pow. 500m kw. 
- działka nr 575/ 8 o pow. 300m kw. 
Ogółem 800 mkw.: 2.160,-zł 
Działki zabudowane budynkami przeznaczony­

mi do rozbiórki - na koszt nabywcy. 
Przetarg odbędzie się w dniu 6 stycznia 1997r ., 

godz.11.00 w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki, 
pokój nr4 (parter) . 

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie Urzędu Miasta i Gminy 
(pokój nr1 O), najpóźniej w dniu przetargu do godz. 
9.00. Bliższych informacji w sprawie przetargu 
udziela Referat Geodezji, Gospodarki Gruntami 
i Rolnictwa Urzędu Miasta i Gminy Wronki , pokój 
nr12, tel. 541-135, w.20. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 

Przewodniczący Zarządu 

Kazimierz Michalak 

ZMARLI 
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki 

1. Lidia Wiązowska - zm. 
28.09.96.- lat 79 (Nowa 
Wieś) 

2. Edward Piwosz zm. 
12.10.96. - lat 73 (Wronki} 

3. Helena Przybysz - zm. 
12.10.96. - lat 75 (Wronki) 

4. Seweryna Siutkowska - zm. 
13.10.96. - lat 77 (Wronki) 

5. Kazimiera Świergiel - zm. 
14.10.96. - lat 56 (Wróblewo) 

6. Leon Dopierała zm. 
16.10.96. - lat 51 (Wronki) 

7. Maria Turek- zm. 22.10.96. -
lat 81 (Lubowo) 

8. Kazimierz Grott zm. 
26.10.96. - lat 58 (Wronki) 

9. Marianna Jerzyńska - zm. 
28.10.96. - lat 84 (Nowa 
Wieś) 

1 O. Stefania Jarmarkiewicz - zm. 
30.10.96. - lat 93 (Wronki) 

11. Franciszek Biedny - zm. 
30.10.96. - lat 77 (Wronki) 

12. Marian Bombelczyk - zm. 
31.10.96. - lat 63 (Wronki} 

13. Czesław Konieczny - zm. 
4.11.96. - lat 73 (Nowa Wieś) 

14. Paweł Bżdziel zm. 
07.11.96. - lat 84 (Rzecin) 

15. Kazimierz Gruszczyński -
zm. 09.11.96- lat 62 (Wronki) 

16. Władysława Górniak - zm. 
9.11.96. - lat 91 (Wronki) 

17. Stanisław Borowski - zm. 
10.11.96. - lat 66 (Wronki) 

18. Jan Plura-zm.14.11.96.-lat 
87 (Biezdrowo) 

19. Edmund Sobkowski - zm. 
15.11 .96. - 79 (Wartoslaw) 

20. Jan Burawski - zm. 22.11.96. 
- lat 86 (Wronki} 

• 
PODWYZKA 

Pod koniec listopada, na 
XXI II sesji Rady Miasta i Gminy 
Wronki radni uchwalili wyso­
kości stawek podatków 
i opłat lokalnych na rok 1997. 
Kształtują s ię one, podobnie 
jak w latach ubiegłych, 

w górnych granicach stawk 
dopuszczalnych. Zaplano­
wano wzrost przyszłoroczne­
go budżetu o 29%. 

Wyczerpująco na ten te­
mat w styczniowym wydaniu 
,,WS''. 
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Z
bliżaj ą się św i ęta Bożego Narodzenia. 
Ważne dl a naszej kultury, wyrosłej na 
fundamentach chrześc ij ańskich , ważne 

dla moralnośc i , zbudowanej na zasadzie 
miłośc i bli źniego (czy i jak skrupulatnie prze­
strzeganej - to inna sprawa), łączą s i ę ze 
zwyczajem dawania sobie prezentów w tym 
okres ie. Co możemy podarować sobie wzajem­
nie w czasie, gdy coraz mniej nas stać na 
luk susową e l ektronikę, telefony komórkowe, 
urządzeni a do wytwarzani a wirtualnej rzeczy­
wi s tośc i ? 

Proponuję, abyśmy podarowali sobie 
wejście w świat o kilka wieków młodszy , gdy 
nie było elektroniki , telefonów komórkowych, 
wirtua lnej ... no właśnie - i i stn i ała swojego 
rodzaju wirtualna rzeczywistość. Proponuję 
wej ść do schyłku wieków średnich i przeżyć 
Narodzenie Dzieciątka trochę chociaż w sty lu 
tamtych lat. 

Żyła w miasteczku Nazaret, pod upalnym, 
śródziemnomorskim niebem, młoda kobieta 
niespotykanej urody i niezwyk łych zalet ducha, 
córka Anny i Joachima: 

Jako Bog Ws::.ech111ogący okrasi/ ją dobrymi 
cnowmi i blogosfawil, wkoi ją przyrodzoną 
nadobno.frią okrasi/, iże jej ciało wieli ką krasą 
uczci/, bo była cia ła nadobnego a /11bieznego, 
a dziwno krasnego oblicza. Tei była ani bar-za 
ll'ysoka, ani bar-za 11iska, ale ze swego przyro­
dzenia u•s::.ytka bardzo ucieszna. 

Płeć jej cia ła świętego by/a z rw11ia11ości 
biała a wie/mi nadob11a. Oczy .ie) święte bar-zo 
krasne, światłe i dziwno nadobne; weźrzenia 
/11bieznego, słodkiego a wie/mi wiesiolego. 
Nigdy u niej nie ujrzano, aby i ram i sam 
oczyma wierciła, nigdy pyszna nie weźrzała 
albo niełaskawie. Okrąg jej oczu oko/o ~ren i cy 
jako drog iego szqfiru barwa. Źrenicę 111iala 
czamą, ale najczystszą, nijakiej zakaty w jej 
źrenicy nie było. Powieki mia/a zdrowe, bez 
ws::.elkiej zawady. Włosy na powiekach były 
malutko kędzierzawe, ani rzadkie, ani gęste, 
ani dług ie, ani mało wzniesione. Brwi jej były 
dobrze podniesione, 11ad oczyma wiel111i cud­
nie, cza m e, 11ie bar-za kosmate a11i długie, ani 
gęste, a tei ku sobie nad nos nie bar-za 
schodzące, ale były .fcisle j eden ll'łos na drugi, 
jakoby nadobnego obraza malowanego. 

Usra jej rozkoszne były a bar-w ucieszne 
a wszej słodkości i wszej chęrno.fci pełne. 
Wargi były n1111iane, nie mięsis re, ale malutko 
wyda111 e. Zęby miała proste a wie/m i czyste 
zawidy, równe, gładkie, białe jak mleko. Nos 
miała prosty, mało pochylony, ani długi, ani 
bar-w krótki. Nozdrza za widy czyste mia ta: nie 
szyrokie ani rei ciasne. Lico jej .fll'iecilo i by/o 
rumiane jako ro;',a z liliją. Czoło j ej by /o 
wysokie a nie szerokie, z111arszczki nijakiej nie 
było 11a nim. Włosy jej święte były rudawoiólte 
albo iófte a lśniły jako barwa topazu. Warkocz 
Jej .l'lvięty wisiał aie po pas, zawżdy dobrze 
splec,ony, uprawiony i sczesany. 

Szyja by/a nie tłusta a tei nie chuda ani 
krzywa, ale okrqgła , nadobna a podniesiona, 
a I.ez m e by/o widać iył na jej fwięrej szyi. Ręce 
JeJ nadobne zawt.dy czyste były. Palce mia/a 
okrągłe a proste, dosyć długie, cienkie, a iadną 
krostką nie skażon e. Pawokcie nigdy żadną 
111e.czysrorą m e były pokalane, a rumiane jako 
roza. 

Kiedy z woli cesara Augusta przybyła 

z Józefem do Betleern judzkiego i przyszedł jej 
czas, Maria porodził a Dzieciątko . 

Tako dziewica Maryja, poklęlmąwszy na 
s1ve kolana, pocznie się modlić. Wtenczas 
ogarniona światłością niebieską, we~r.::awszy 
na ziemię, ujrzy w wielkiej światłości anioły 

dzieriące dzieciątko przed sobą, a oni jej 
natychm.iast poczęli sf11:yć, dając chwałę, c.::eść 
miłemu dzieciątku jako swemu stworzycielowi. 
Dziewica Maryja, uźrzaws::.y swe mile dzie­
ciątko pokłęk/a zasię dając chwalę, a w.::iąwszy 
je w swój płaszczyk przytuli/a k sobie, a potem 
wziąwszy rąbek z g łowy obwinęła je i położyła 
w jaśle. Józef wrociwszy się znalazł Mar)1ę, 
gdy )ui porodziła Syna Boga w Trojcy Jedyne­
go, natychmiast pad11ął na swe kolana a dał 
ch wałę dzieciątku i chwalił Boga Ws;:ech­
mogącego w jego wielikiej mocy. 

NA 
ZDKĘ 

Nie tylko w Judei , ale na całym świecie 

liczne cuda ogłaszały niezwykle wydarzenie. 
Ro.::maire cuda i znamiona są po ws.::emu 

światu widziane, kiedy się mity Jezus narod.:: ił, 

które 111 będą opisane, a wszakoż tego .::a 
pewno.fe' nie podaję, bo tego pisać nie śmiem. 
Ale ku czci i chwale mi/ego Je:::.ukrysw, bo jego 
mocy wszystko stworzenie j est poddane. 

Tej nocy, kiedy się narodzi/ Jezus z 1ej 
dziewicy Maryi czys1ej, w Rzymie 11:r:::.ano 
studnię żywą, cieknącą czystym olejem. Augus­
tus cesarz tej nocy uźrzał gwiazdę na niebie, 
a pośród niej uźrzał obraz d;: iewicy nadobnej, 
niosącej dzieciątko na ręku. 

Tej nocy, kiedy się syn Boży narodzi/, po 
wszemu światu na ziemię miód s:::.edł, bo wtedy 
niebiosa po wszemu światu miodem ciekły, 
dając .fwiadectwo prawdziwemu porod,eniu. 
Tej nocy po wszemu .<:iviaiu wszystki rzeki stały 
trzy godziny, nie ciekąc na dól. Tej nocy swry 
korab Noego, kró,y by/ na górach arme,iskich, 
dal fw iadecrwo narodzenia Syna Bo:!.ego::. Ma-
1y i Dziewicy, bo z j ego dre11'11a trzy drzell'a 
puścify pędy, i zakwitnąwszy dały owoc. 

Tej nocy w bawarskiej ziemi w mie.fcie 
Tuszem spad! grad silny, międ:::.y tym spadła 
figura z obłoku jakoby dziell'ica jedna niosąca 
dzieciątko na ręku. Tego nikł zgadnąć nie mógł, 
co by to by/o. A owa figura od gorącości nie 
staja ła, a leżała ta111 trzydzie.fci lat i dwa lafa 
i dopiero zaczęła tajać. Pr.::ez co się tłumaczy 
dostojne wcielenie a umęczenie Pana naszego 
Jezukrysta. 

SPOJRZENIA =1 

Tedy nad Rzymem chodziło na niebie kolo 
jakoby złota korona, a tę widzieli wszyscy. 

Siedem pierwszych lat życia spędził Jezus 
na ziemi egipskiej , gdzie rodzina znalazła 

schronienie przed gniewem Heroda. Dziecię 
rozwijało się znakomicie i od pierwszych lat 
zdumiewało swą nadprzyrodzoną mocą oto­
czenie. 

Kiedy Jezus dopełnił rok od swego urodze­
nia i jeden miesiąc, jął prosto stać i chodzić na 
swych nogach bez wszelkiej pomocy i bez 
podpierania, nie według obyczaju pospolitych 
dzieci, które pierwej pełzać poczynają, porem 
s1ając na nogi drią nogama i rękoma, 

a c:::.ęsrokroć padną na ziemię, ai się im kości 
utwardzą, i tak pomału uczą się chodzić. Ale 
mile dzieciątko Jezus nie tak drżał, ucząc się 

chod.::ić, ale natychmiast sam wstawszy siał 

prosto, podskoc::.ywszy i zaczął sam chodzić. 

A jako dopełnił półtora lata od swego 
urodzenia, ale jeszcze dwu lar nie miał, począł 

mówił' peh1e słowa wymawiająG, a nic nie 
::.ająkując się jako inne dzieci, co pierwej 
seplenią i jeno pól słowa wymawiają. Bo 
obyczaj ,o d::.ieci1111y, ii wątpiąc językiem sep­
lenią, a;', nawyknąjęzykiem słowa mówić. A Je­
zus nie tak, pomału pr::.ywykał, bo natychmiast 
z peh,a kaide słowo mówił a w żadnym stawie 
nie wątpił. 

Jui w Na::.arecie, kiedy miły Jezus nosił ze 
srudni wodę swej milej matce, którąi ona 
chciała pić, wko .::awiesiwszy wiadro na pro­
mieniu słonecznym i ciągnął za sobą sł01fce 
jako powroz ::. tym wiadrem. 

Zostawmy Boże Dziecię w tym miejscu 
i w tym czasie, boć marny okres radości 
z Narodzenia i nie pora mówić dalej o sprawach 
poważnych a bolesnych. 

Obecnie. rozważając Boże Narodzenie, 
opieramy s ię główn i e na księgach kanonicz­
nych Kościoła. które nie zaw ierają - z natury 
swojej, bo nie to jest ich celem - wielu 
szczegó łów z życi a Bożego Dzieciątka. Za­
wsze jednak ludzie czuli potrzebę szczegółu , 

konkretu. Dlatego, zw łaszcza w średniowie­

czu. tak popularne były pisma wypełniające 
ową lukę w dziejach Świętej Rodziny. Pisma te 
zawierały to. co i stni ało w ustnym przekazie 
oraz co dało s i ę wywnioskować z realiów 
kulturowych starożytnej Palestyny. Pornit\rny 
wiarygodność tych opisów, uszanujmy dobrą 
wolę i imencje autorów. I rozkoszujmy s i ę 

smakowaniem staropolskiego sposobu myśle­
nia i odkrywaniem ówczesnego ideału urody 
i do konałości , który został - mimo woli -
zapisany w tych księgach. Poczytajmy powoli 
te pisane jasełka „Wronieckich Spraw". Pas­
terze śpiewają, bydlęta klękają, czytelnicy czy­
tają. 

Klemens Stróżyński 

[Teks, kursywą jest uproszczoną językowo 
wersją „Rozmyślań przemyskich '' z początku 

XVI wieku, na podswwie książki wydanej ostat­
nio prze-::. P\VN .,Cały świat nie pomieściłby 
ksiąg".] 
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C KULTURA 

,,Jedna Minuta'' 
Trzecia edycja Ogólnopolskiego Festiwalu Filmowego JEDNA 

MINUTA (filmów o długości projekcji nie dłuższej niż l minuta) po raz 
kolejny odbyła s ię we Wronkach. Jego organizatorami, podobnie jak 
uprzednio byli: Wroniecki Ośrodek Kultury, Centrum Kultury Zamek 
w Poznaniu oraz Federacja Filmów Nieprofesjonalnych w Polsce. 

Przez trzy dni Wronki gościły młodzież z amatorskich klubów 
filmowych z różnych stron Polski. Tegoroczną gwiazdą na festiwalu był 
znany reżyser filmowy - Marek Piwowski, jednocześnie przewod­
niczącym jury. Jego filmy - Przepraszam czy tu biją, Uprowadzenie 

Agaty oraz Rejs, były bestsellerami 
filmowych dni Wronek. On sam, nie 
dość, że przyjechał dzień później , to 
jeszcze wcześniej wyjechać - podo­
bno - był zmuszony. W pośpiechu 

więc obejrzał wcześniej prezento­
wane filmy, zdążył przyjrzeć s ię 

grupie młodych , ewentualnych kan­
dydatów - odtwórców ról słynnych 

gwiazd filmowych do przyszłego 

swojego filmu „Rejs 2". 

Andrzej Mierzanowski ze Studenckiego Klubu Fi lmowego Stodoła 
w Warszawie, za film Nowe przygody kapitana Żbika . Nagrodą był 
telewizor, ufundowany przez WOK. Laureat festiwalu (lat 22) jest 
studentem Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie. Jest to jego 
największy sukces. Nagrodzony film był przeróbką reklamowego kli pu, 
wymaganego do zaliczenia zajęć z rek lamy. O pozostałych wyróżn i e­

niach i odczuciach wronieckiej gromadk i uczestników festiwa lu pisze­
my na młodzieżowej STRONIE. 

Znacznie lepsza i bogatsza n i ż w ubiegłym roku była oprawa 
festiwalu, głównie za sprawą gospodarza imprezy. Festiwalowi goście 
obejrzeli wystawę plakatów - Kino polskie w polskim plakacie za 
granicą, zwiedzili franciszkańskie seminarium i klasztor, muzeum, by li 
w domku myśliwskim na ognisku, obejrzeli ki lka filmów fabu larnych 

(seanse bezpł atne d la wszystkich 
chętnych). Były też konkursy i qu i­
zy, a na zakończen ie wys tępy gru p 
tanecznych WOK-u i program roz­
rywkowy w wykonaniu trupy Wa l­
demara Kurowskiego z Poznania . 
Tym razem goście zakwaterowani 
byli w hote lu, a stołowali się w Bo­
rowiance. 

Po tych tzw. zdjęciach próbnych, 
ze względu na cenny czas jurorów, 
organizatorzy nieoczekiwanie przy­
spieszyli finał festiwalu, który 
późnym wieczorem odbył s ię na 
pięterku WOK-u (zamiast następne­
go dnia w kinie). Obejrzano filmy 
zakwalifikowane do finału, które 
jurorzy omówili w obecności ich 
autorów. W tym czasie licznie przy­
była do kina publiczność oczeki­
wała na projekcję filmu Rejs. Mimo 

Laureat festiwalu, A. Mierzanowski - dobiera z rąk burmistrza ' . 

Dyrektor WOK-u, Bogdan Cze­
rwińsk i chciałby nadać fest iwa lowi 
nieco in ną formę, ale jest to uza­
l eżnione w d użej mierze od partnera 
- poznai'1skiego Zamku. Czy wron ie­
cki fes tiwal fil mowy będzie się roz­
w ijał i wzbudza ł z roku na rok coraz 
w iększe zainteresowanie, zarówno 
fi lmowców jak i widzów? Bur­
mistrz, Kazimierz Micha lak pod­
czas wręczania nagród wyraził takie 
życzen i e, stw i erdzając, że tę im­
prezę warto kontynuować. A w i ęc główną nagrodę 

opóźnienia seansu i późnej pory warto było obejrzeć ten satyryczny 
w swej wymowie obraz. Przed jego projekcją krótkie spotkanie 
z widzami odbył spieszący się autor filmu. 

Jury, w skład którego jeszcze wchodzili: Janusz Maria Tylman 
(operator filmowy) oraz Bartosz Żurawiecki (dziennikarz), pięć filmów 
wyróżnili i trzy nagrodzili . Zwycięzcą tegorocznego festiwalu został 

• • 
SPOTKANIE Mll:.OSNIKOW ... 

W ostatnich dni ach października Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Wronieckiej, przy finansowy m wsparciu Wronieckiego Ośrodka Kultury, 
gościło w swoich progach członków Towarzystwa Miłośników Miasta 
Piły. Było to drugie przyjacielskie spotkanie tych towarzystw i kolejna 
okazja do wymiany doświadczeń oraz poznawania zakątków naszego 
miasta. 

Goście swój pobyt we Wronkach rozpoczęli od Zakładu Karnego - jego 
zwiedzani a oczywiście. Obiekt ten dla większości przyjezdnych był i jest 
miejscem budzącym ci ekawość. Stąd, o ile to tylko możliwe, organizowa­
ne są wycieczki, aby pokazać, w jakich warunkach obecnie skazani 
odbywają karę pozbawienia wolności. 

Później zwiedzili kościół klasztorny oo. franciszkanów. Przewod­
nikiem był wicerektor, ojciec Chryzostom, który zapozna! gości z jego 
historią. O kolejnych kartach historii naszego grodu opowiada! kol. Marian 
Radomski, oprowadzając gości po muzeum. Tę historię dodatkowo 
wzbogacili artystycznym występem Mali Miłośnicy Wronek (drugo­
klasiści SP-2). Z dziecięcym wdzięk iem recytowali wierszyki i śpiewali 
piosenki o Wronkach, przy akompaniamencie pana Franciszka Runows­
kiego, wprowadzając gości w miły nastrój i odprężenie po długiej 

wycieczce. 

W dalszej części spotkania milofnicy wymienili publikacje informacyj­
no - reklamowe o swoich miastach. Miłym akcentem było uhonorowanie 
kierowniczki wronieckiej Biblioteki Publicznej, Danuty Dury, odmaką 

do zobaczen ia za rok. 
Tegorocznymi sponsorami festiwa lu byl i: Burmist rz Miasta i Gminy 

Wronki, Wydział Kultury i Sportu Urzędu Woj. w Pile, PPM Pomer-2, 
Szczorpo/, Spółdzie l nia Pracy Posręp, Przedsiębiorstwo Komuna lne, 
Zakład Karny, PTY Pozna11, Radio Merku ,y Pozna11, Art-Fil m Pozna11, 
CIK Pegaz Konin. 

Paweł Bugaj 

Z,asłut,ony Działacz Kultwy. Odznaczenie, w imieniu dyrektora Wydziału 
Kultury Urzędu Wojewódzkiego w Pile, wręczy ł a Maria Bohan - dyrektor 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Pi le. 

Przy poczęstunku toczyła się dyskusja, fina łem której było z łożone 
Zarządowi TMZW zaproszenie na spotkanie opłatkowe 14 grudnia do 
Piły. Wronieccy miłofoicy zaproszenie do z łożenia rew izyty przyjęli 

z zadowoleniem. 

Bogdan Tomczak 

'il W Sali Rycerskiej 11111zeu111 
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W hołdzie NIEPODLEGŁEJ ... 
Obchody święta I I Listopada, w 78. rocz­

nicę odzyskania przez Polskę niepodległości, 
rozpoczęły się tradycyjnie przemarszem 
pocztów ztandarowych, delegacji drużyn ha­
rcerskich, strażaków i szkól wraz z orkiestrą 
do kościoła farnego . Mszę św. celebrował ks. 
proboszcz Jerzy Stachowiak. Homilię o boga­
tej treści patriotycznej wygłosił ks. Woj~iech 
Szałata. Pieśni i sygnały grane przez orkiestrę 
w czasie Mszy św. tworzyły uroczystą 
oprawę. wzmagały emocje i wrażenia. 

Tradycyjnie pod pomnikami: chwały po­
leoiym za wolność Ojczyzny i pamięci 
za~nęczonych więźniów reżimu hitlerowskie­
go i stalinowskiego, delegacje zakładów pra­
cy, szkól i organizacji złożyły wiązanki 
kwiatów. 

SKWER 
Szczególnym akcentem uczczenia Święta 

Niepodległości było odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, na skwerze przy ul.Ratuszowej. 
Skwer ten, decyzją Rady Miasta i Gminy, 
otrzymał nazwę pierwszego burmistrza Wro­
nek Il Rzeczypospolitej - Cyryla Sro­
czyńskiego. 

Tę część uroczystości prowadziła kol. Kry­
styna Tomczak, która witając licznie przybyłą 
rodzinę z rodu Sroczyńskich i mieszka1'iców 
Wronek przedstawiła cel wspólnego spotka­
nia. Wnuczka byłego Burmistrza - pani Alina 
Paluszkiewicz-Marecka zapoznała 

świadków uroczystości z sylwetką Cyryla 
Sroczy11skiego i jego zasługami dla miasta. 
Aktu odsłonięcia pamiątkowej tablicy doko­
nała Jego córka - pani Urszula Paluszkiewicz, 
w towarzystwie obecnego burmistrza, pana 
Kazimierza Michalaka. Po poświęceniu tab­
licy mali miłośnicy Wronek, w krótkiej scen­
ce wyrazili swój stosunek do tego miejsca, 
a licznie przybyli goście złoży l i wiązanki 
kwiatów. 

Spotkanie rodu Sroczy11skich z władzami 
miasta i organizatorami uroczystości przy 
mafej czarnej, było kolejną okazją do wspo­
mnień. uzupełniania luk w historii naszego 
miasta, okazją do szukania pamiątek po ojcu, 
dziadku i pradziadku. Miłośnicy miasta 
chłonęli ciekawostki o panu Cyrylu, rodzina 
zacieśniała wiczi rodzinne. Spotkanie po la­
tach w rodzinnym mieście obudzi Io nowe 
uczucia, wyzwoliło kolejne pomysły, było 
okazją do snucia nowych planów. Emocje 
1 wzruszenie odcztywaliśmy z wielu twarzy 
członków rodziny w czasie zwiedzania muze­
um, a wspomnienia najstarszego wnuka Jacka 
i jego barwne opowiadanie zainteresowały 
nawet najbardziej psotne prawnuki. 

PEŁNE KINO 
Z poprzedniej dekady pamiętamy, jak 

czczon~ ś~ięLa państwowe - oficja lnymi 
akadem1am1 oraz towarzyszącymi im, 
często nudnawymi lub sztywnymi 
występami młodzieży szko lnej. Kiedy 
sk ficzyl się przymus, skoficzyły sic także 
wystcpy, ponieważ źle sic kojarzyły. 

Inaczej było tego roku, w Święto Nie­
podległości. Obchody oficjalne miały 
swoją lokalną specyfikę, ponieważ uczczo­
no pamięć pierwszego burmistrza niepod­
ległej Polski, Cyryla Sroczyńskiego. Po raz 
pierwszy także od lat społeczefistwo Wro­
nek obejrzało i wysłuchało spektakl, 
którego popularność była porównywalna 
z pierwszymi Dniami Kultury Chrześci­
jafiskiej. 

11 listopada, o godz. 13.30 uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr3 we Wronkach 
udowodnili, że można dać przedstawienie 
o tematyce patriotycznej, które nie będzie 
nudne ani sztywne, które będzie z zaintere­
sowaniem oglądane zarówno przez do­
rosłych, jak dzieci. Zespół „Trójka", licz­
ny, bo więcej niż trzydziestoosobowy, pro­
wadzony przez Bożenę Stróżyfiską, w ży­
wym tempie pokazał niełatwą drogę nasze­
go narodu do Niepodległości. Pięćdzie­

sięciominulowy spektakl przyciągał uwagę 
kolorystyką i bogactwem strojów 
ułafiskich i długich, balowych sukien 
dziewcząt (pa1y taficzące poloneza i mazu­
ra) oraz bogatą scenografią (stylowe meble, 
kandelabry, orzeł rozpięty na krzyżu; suk­
nie chórzystek i kwiaty we włosach trzeba 
po prostu zobaczyć). 

Zwawe tempo przedstawienia zespół 

osiągnął dzięki nie tylko przeplataniu 
słowa mówionego z licznymi i melodyj­
nymi pieśniami, ale także dzięki atrakcyj­
nej aranżacji. Znalazła się więc inscenizo­
wana tradycyjna pieśfi „Tam na błoniu 

błyszczy kwiecie'', rozpisana na głosy 
piosenka wg tekstu Asnyka „Nadzieja", 
a rzęsiste brawa zebrała mniej znana, ale 
wylansowana przez zespół piosenka „Jest 
takie miejsce" (dwie zwrotki opublikowa­
l iśmy na pierwszej stronie poprzedniego 
numeru naszego pisma). Poza świetnie 
spisującym ię chórem liczne brawa zebrali 
także soliści: Julia Wludzik za „Rozkwi­
tały pąki białych róż", Michał Starzonek 
za „Dalij, bracia, równym krokim" oraz 
Dominika Stróżyfiska za „Rozbite od­
działy''. 

Poza władzami miasta i przedstawiciela­
mi naszego duchowieństwa, honorowym 
gościem na premierze była córka burmist­
rza Cyryla Sroczyfiskiego, która nie zdołała 
ukryć łez wzruszenia, kiedy ułan i dziew­
czyna zeszli do niej ze sceny z kwiatami. 

Przedstawienie „Do Niepodległej" gra­
ne było jeszcze trzy razy w dwu następnych 
dniach, dla uczniów szkól z Wronek i o­
wej Wsi, za każdym razem sala kina 
„Gwiazda" pękała w zwach. Chyba nie 
jest prawdą obiegowa opinia, że młodzież 
nie lubi pieśni czy wier. zy patriotycznych. 
Lubi, ale muszą to być ładne utwory i cie­
kawie podane. Wtedy dzieci potrafią na­
prawdę dużo z . iebie dać. 

[red.] 
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CYRYL SROCZYNSKI 
Urodził się we Wronkach, 3 marca 

1893r., jako yn rzemieślnika Jakuba i Mi­
chaliny. Tu ukończy! naukę w pruskiej szko­
le powszechnej, ucząc się jednocześnie gry 
na skrzypcach i wiolonczeli, śpiewał też 

w miej cowym chórze. Z zespołami muzycz­
nymi był związany przez cały okres swego, 
niestety. krótkiego życia. W wieku 19 lat 
opuścił rodzinne strony, udając się do Środy 
Wlkp. i do Ostrowa, by pracować i pobierać 
nauki administracyjno-prawne w kancelarii 
adwokackiej. Powołany w I 9 I 5r. do niemie­
ckiego wojska, zakończył batalię w Macedo­
nii. Po powrocie do Wronek rozpoczął 

działalność patriotyczną w szeregach po­
wstańców wielkopolskich. Został członkiem 
Rady Ludowej i z jej ramienia decernentem 
magistratu oraz sekretarzem biura. 

Mimo młodego wieku w czerwcu 1919 
roku wygrał, sp;śród 19 kandydatów, kon­
kurs na burmistrza i wójta wronieckiej gmi­
ny. Odtąd żył życiem miasta. działał w wielu 
organizacjach. W lipcu 1923 roku spowodo­
wał zebranie konstytucyjne Ochotniczej 
Straży Pożarnej we Wronkach, on też roz­
począł starania o pobudowanie przy ul. 
Obrzyckiej (obecnie Mickiewicza) ist­
niejącej do dziś strażnicy OSP. Pod jego 
rządami Wronki zmieniały na korzyść swój 
wygląd. Mia to zyskało nową studnię dla 
wodociągu. uporządkowano Rynek, odno­
wiono nawierzchnię głównych ulic, pobudo­
wano domy dla robotników, urządzono tar­
gowisko, zakupiono tereny pod budowę boi-
ka sponowego, powiększono obszar cmen­

tarza. 
Sroczyński był inspiratorem powołania 

i duszą niemalże wszystkich organizacji 
społeczno-kulturalnych: Towarzystwa Po­
wstaiiców i Wojaków, Sokoła (był naczel­
nikiem gniazda). OSP, Bractwa Kurkowego, 
kółek muzycznych. Działał na szczeblu wo­
jewódzkim w Poznaniu jako sekretarz Sto­
warzyszenia Burmistrzów w województwie 
poznańskim, był delegatem na sejmik wo­
jewódzki. 

Wszy tkie przejawy społecznego życia 
Wronek wchłaniał intensywnie, żył tTOską 

o najuboższych; czul się ojcem obywateli 
grodu nad Wartą. To intensywne życie i bez­
!:!Taniczne oddanie się miastu odbiło się 

:apewne na zdrowiu. Po krótkiej. ciężkiej 
chorobie zmarł we Wronkach, 27 stycznia 
I 929r., w wieku zaledwie 36 lat. Wielkie 
za. ługi dla miasta w ciągu dziesięcioletniej 
kadencji i miłość mieszkańców spowodo­
wały. że kondukt pogrzebowy w szpalerze 
wronczan z ratusza do fary stal się wielką, 
smutną manifestacją społeczeństwa wronie­
ckiego Zasłużony. wybitny burmistrz 
i spolecznii,., osierocił czworo dzieci i pozo­
stawił w żałobie żonę Helenę, z domu Stra­
szewską. 

(j.ł.-ł.] 
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C KULTURA 

SOUND OF GLORY 
2 listopada, parę minul po godzinie 14.00, 

przed Dom Kultury w Chojnie zajechały samo­
chody. Przed wejściem - w roli gospodarza 
ksiądz Paweł Pawlicki, proboszcz miejscowej 
parafii. Następuje serdeczne powitanie 
członków zespołu SOUND OF GLORY z Ho­
landii oraz towarzyszących mu osób. Od pierw­
szej chwili daje się zauważyć atmosfera przy­
jaźni, zaint<::resowania i serdecznej ludzkiej 
wspólnoty. Ze czas naglił, zgodnie z ustalonym 
wcześniej harmonogramem zajęliśmy miejsca 
przy stołach. Wspólna modlitwa i obiad. 

Po chwili rozmowy samochody ruszają 
w kierunku kościoła parafialnego. W mgnieniu 
oka rozstawiono sprzęt nagłaśniający i instru­
menty, a korzystając z nieobecności ludzi 
przeprowadzono próbę zgrania instrumentów 
z wokalisLami. Gdy udaliśmy się do Domu 
Kultury na kawę i ciasto, przybył ksiądz dzie­
kan Jan z Czarnkowa, który jest tłumaczem 
i konferansjerem. 

O 17.00 rozpoczęła się Msza św. - celeb­
rował ją ks. Paweł w a yście księdza dziekana 
Jana i ks. wikariusza Wiesława. Przybyły 
zespól uczestniczył we mszy śpiewem. Po 
mszy zaczął się oczekiwany przez wszystkich 
koncerl zespołu. Ku zaskoczeniu słuchaczy, 
zespól swój program rozpoczyna w języku 
polskim - włączają się niemal wszyscy obecni 
w świąlyni. Nie była to jedyna pieśń w na zym 
języku - inne także wykonane pięknie pod 
względem muzycznym i językowym. Pozo­
stałe pieśni były śpiewane po niemiecku i ho­
lendersku, jednak dzięki wyświetlanym na 
zainstalowanym ekranie tłumaczeniom tekstu 
można było w pełni zrozumieć treść . 

W połowie koncertu - niespodzianka. Jeden 
z członków zespołu prezentuje pantomimę pt. 
,,Nie grzesz - nie zabieraj". Wspaniała mimi­
ka, dopracowane szczegóły gestykulacyjna-ru­
chowe. 

Zespól SOU ND OF GLORY powstał 25 lat 
temu w miejscowości Almoelo. Kierownikiem 
jest A. Boertien, grający na organach. On, wraz 
ze swym bratem - perkusistą, tanowią mocne 
filary zespołu. Jak ~ię okazuje, członkowie 
zespołu pracują w różnych zawodach, mają 
rodziny, dzieci, a działalność w zespole trak­
tują nie tylko jako rozrywkę, ale jako pod-

stawowy środek łączący z ludźmi na 
całym świecie. Muzyką i śpiewem 
z całego serca glo zą wszędzie imię 
Chrystusa i Jego nauki. Mimo przy­
należności do innego wyznania, sie­
bie samych nazywają wspólnotą 
dzieci Bożych, mówiąc głośno i zde­
cydowanie: Śpiewamy o Ch1)'St11sie, 
którego tu w Polsce znacie. Tego samego 
Chrysr11sa mamy tei w Holandii. On nas łączy 
i zbli:!.a ku sobie. Czyż nie jest to piękne? 
Tworzymy jedną ludzką rodzinę bez względu na 
naszą narodowo.<ć. pochodzenie, język czy ko­
lor skÓI)'. Łączy nas wiara w Jednego, Naj­
wyższego Pana i Boga. 

Tak miłym przyjęciem, zgotowanym przez 
wspólnotę, . ą zaskoczeni, chociaż wszędzie, 
gdzie się pojawiają, spotykają się z serdecz­
nością i przyjaźnią. Zaskoczeniem dla 
członków zespołu było to, że tak nieliczna 
społeczność jak Chojno posiada własną gazetę 
pod tytułem ŚWIATŁO. 

Śpiewają różne teksty. Z uwagi na podjętą 
dobrowolną mi~je głoszenia chwały Chrystusa, 
za granicą prezentują wyłącznie teksty i utwory 
wyrażające to posianie. 
Ksiądz proboszcz Paweł w paru słowach 

podziękował zespołowi i niezawodnemu 
księdzu dziekanowi Janowi. natomiasl w imie­
niu naszej społeczności słowa podzięki 
i wdzięczności przekazał autor niniejszej rela­
cji, a pan Czesław Tomaszewski na ręce kiero­
wnika zespołu złożył wspaniały bukiet czer­
wonych róż. 

Gdy późnym wieczorem zespól razem z za­
proszonymi gośćmi zasiadł do kolacji. dzięki 
ks. Janowi nastąpiła bliż za prezentacja osób. 
Potem sprawne pakowanie aparatury i instru­
mentów, ostatnie słowa pożegnania i wyjazd 
ze. polu w towarzystwie ks. Pawia i ks. Jana do 
Zakładu Karnego we Wronkach. Dalsze 
występy odbyły się w Czarnkowie, Poznaniu 
i paru innych miejscowościach Wielkopolski. 
Pozostaje nadzieja. że jeszcze nieraz będziemy 
mieć możliwość słuchania tego dojrzałego 
i ympatycznego ze polu. Tymczasem życzy­
my na artystycznym szlaku wielu sukce, ów 
w niesieniu Słowa Chrystusa i szerzeniu Jego 
chwały. 

Jan Jankowski 

Czesław Tomaszewski 

MARSZ ,, 
CHOJENSKICH 

DZIECI 

My dzieci z Chojna w tej Puszczy zrodzeni 
z poprzecznym VJakiem od wieków z/ąc::.eni 
ca/emu .fwiaru dzi.1' piosnkę .fpiewamy 
ie naszą ziemię i Pus::.czę kochamy. 

Piosnki .fpiewamy, 1v ta,fcu tupiem nogą 
w chojeńską ziemię nad iycie 11am drogą 
111 nasze serca biją nam gorące 
a oczy nasze ja.foiejsze niż slo,ice. 

Tu stara Puszc::.a legendą ok1)•1C1 
jej rajemn.icza§ć za serca nas chwyta 
1z11111em swych koron szepc::.e nam do ucha 
i tak się rodzi w nas iycia otucha. 

Nie 111a ach nie ma nad choje,iską ziemię 
1r niej czar uk,yty i'" niej duma drzemie 
my dzieci z Chojna w Puszczy narodzeni 
po wszystkie czasy::. z.iemią ią złączeni. 

Na ,deki wieków ::.w10t11ją zgłoski 
ie dzieci z Chojna to prosty lud pul.1ki 
bo nasze serca dyktują Mazurka 
111 jest Syn polski i polska jest Córka. 

W Chojnie wzrastamy by kochać Ojczyznę 
aby s::.a11mva,', dbać o ojcowi::.nę 
d:.i.1 piosnki nasze dla Chojna .(pie11•mn1• 
i 1v raki sposób Jemu hold sklada111y. · 

Malarstwo Szymona Sommerf elda 
W Lrzyletnim okresie istnienia wroniec­

kiego Muzeum Regionalnego zorganizowano 
dwanaście wystaw czasowych. Tym razem, 
od 21 listopada br. w Sali Rycerskiej można 
oglądać wystawę malarsLwa Szymona Som­
merfelda. 

Szymon urodził się 4 czerwca I 978r. w Lu­
baszu i jest uczniem Powszechnej Szkoły 
Handlowej w tej gminnej wsi. Sztuką inte­
resuje się od dość dawna, czego efektem są 
malowane przez niego obrazy olejne. Na 
wystawie prezentuje 40 prac. 

Młodego, początkującego twórcę inte­
re~uje malarstwo zbliż.one do form kubistycz­
nych, aczkolwiek jest ono - ze zrozumiałych 

względów - jeszcze niejednolite i nie wykazu­
je jego osobistego, indywidualnego piętna. 

Autor mówi o sobie: Malowanie moje jest 
bard:.o spontanic::.ne. Wla.l'ciwie przedsta­
wiam moją dus.:.ę, raz ciemną i za1:ubio11q, 
innym ra::.em radosną i jasną ... Wszystko jest 
w sferze ekspe,ymenrów, które jednak spra­
wiają mi wiele rado.fri. My§/ę, :.e jest to jeden 
::.e sposobóii· spęd::.ania wolnego c::.a.rn. chol' 
może kiedy.{ sranie się sposohe111 na ~vcie ... 

Szymon widzi siebie w przysz.lości jako 
studenta wyższej uczelni plastycznej. I bar­
dzo dobrze, gdyż. do osiągnięcia profesjonali­
zmu potrzeba nie tylko talentu, ale również 

systematycznej, mozolnej pracy i studiów nad 
sztuką mi trzów. j.1-ł 

'v Orkiestra 
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Red. ,. Gazeta Pozna,fska'' i „ Cios Wielko­
polski" podały, że w ko,icu listopada od­
bierałeś w Wars::awie srypendium Ministra 
Edukalji Narodowej. Za co je otrzymałeś? 

Mateusz Stróżyński: Zostałem wytypo­
wany przez Kuratorium Oświaty w Poznaniu 
za sukcesy na dwóch olimpiadach przed­
miotowych . Wraz ze mną był jeszcze kolega 
z 8. LO w Poznaniu, specjali sta od matematy­
ki i informatyki. 

Red. Jakie olimpiady ::.a/iczyle§? 

M. W ubiegłym roku szkolnym zająłem 
pierwsze miejsce na Olimpiadzie Filozoficz­
nej, dodatkowo nagrodzono i przyjęto do 
publikacji dwie moje prace z tej olimpiady. 
Poza tym zostałem finalistą Olimpiady Histo­
rycznej. 

Red. C::y potrzebne są dwie olimpiady, 
:;.eby dostał' stypendium ministra_? 

M. Właściwie to jest jednorazowa na­
groda, a nie normalne stypendium. Otrzymy­
wali ją także niektórzy laureaci jednej olim­
piady, to zależy, jak ostre kryteria zastosuje 
kuratorium. W województwie poznańskim 
potrzebne są dwie ol impiady, w zeszłym roku 
też . 

Red. To 1vięc nie pie1ws::a nagroda mini­
stra? 

M. Druga, w ubiegłym roku, w drugiej 
klasie byłem laureatem srebrnego miejsca 
olimpiady Polonistycznej i zaj,1łem czwarte 
miejsce w Olimpiadzie Języka Łaci11skiego . 

Poza tym jeszcze jakieś konkursy ... 

Red. Ra::.e111 c::.1e1)' olimpiady. Wystarc::.y 
jw:.? 

M. W tym roku startuję znowu w Olim­
piadzie Historycznej, spróbuję zająć lepsze 
miejsce. Chcę też ponowić start w Polonis­
tycznej, może uda mi się powtórzyć sukces 
z drugiej klasy. Będę też brał udział w Olim­
piadzie Filozoficznej, chcę s i ę zakwa lifiko­
wać do finału międzynarodowego. Na po­
przedniej olimpiadzie nie czułem s ic dość 
mocny w angielskim, żeby próbować sił 
w Turcji. Poza tym jestem już od drugiej klasy 
zakwalifikowany do międzynarodowego kon­
kursu znajomości Cycerona, w okresie matur 
pojadę do Arpinum we Włoszech i spodzie­
wam się, że nie wypadnę najgorzej. 

Red. Co ci dają te olimpiady? 

M. Jako laureat lub finalista jestem z tych 
przedmiotów zwolniony z matury i mam 
wolny wstęp na studi a. Ale teraz przede 
wszystkim dają mi możliwość poznania Ś\.\'. ie­
tnych ludzi z całej Polski. No i przy okazji 
czasem jakieś pieniądze. 

Red. To właściwie cały c::.as zakuwasz? 

M. Teraz już nie. W drugiej kia ie trzeba 
było rzeczywiście sporo pracować, żeby zro­
bić cały program szkoły średn i ej z tych 
przedmiotów i jeszcze ze dwa razy tyle, żeby 
się zakwalifikować do zawodów krajowych. 
Teraz ta wiedza procentuje, bo nigdy nie 
wiąże się tylko z jednym przedmiotem, poza 
tym już się wie, jak pracować i jaką taktykę 
przyjąć w czasie eliminacji. 

Red. Jednak trzeba pr::ec::ytal' tony 
ksiąi.ek. 

M. Nauczyłem się czytać bardzo szybko 
i szybko zapamiętywać. Teraz to procentuje. 

OLIMPIJCZYK 

Ma1e11s::. S1ró:;.y1iski 

Red. Jak s::ybko c::ytas::, ile stron na 
godzinę? 

M. Żeby dobrze pamiętać, to od 80 do 100, 
j eś li temat jest znany, to szybciej . 

Red. A co:: chodzeniem do s::koly' Z doja­
._dami do Poznania ? 

M. Bywam w szkole, kiedy jest to potrzeb­
ne, mam indywidualny tok nauki. Ale pewnie 
więcej czasu poświęcam na wykłady na uni­
wersytecie. W zeszłym roku chodziłem na 
filologię klasyczną, w tym roku na muzykolo­
gię i filozofię ( logikę). 

Red. Po co na mu::ykologię ? 

M. Bo lubię muzykę. Śpiewam w Po­
znańskim Chórze Kameralnym „Fermata", 
byliśmy z koncertami w Holandii, Francji, 
Szwecji; słucham dobrej muzyki, szczególnie 
Bacha. Gram na pianinie, trochę na gitarze ... 

Red. I jeszc::.e masz czas oddychał'? 

M. Dlaczego nie? Czasu jakoś starcza, jak 
się go dobrze zorganizuje. To, co muszę, robię 
jak najszybciej, to, co lubię - mogę robić 

spokojnie. 

Red. C::y nie masz poc::.ucia przesytu na­
uką? Ona nie uchodzi za najciekawsze 
::.ajęcie. 

M. W szkolnym wydaniu rzeczywiście jest 
czasem obrzyd li wie nudna. Ale może być 
bardzo ciekawa. Jako stypendysta Funduszu 
na Rzecz Dzieci jeżdżę na seminaria, prowa­
dzone przez najwybitniejszych specjalistów 
z całej Polski. Najczęściej Warszawa, nieba­
wem Kraków ... Bylem na obozie naukowym 
w Jadwisinie pod Warszawą, na obozach 
językowych w czasie wakacji - język angiel-

ki, greka. Wiedza potrafi wciągać, jeżeli ma 
się kontakt z najlepszymi jej przedstawiciela­
mi. 

Red. Co to jest ten FHndus:: na R:::ec::. 
D::.ieci? 

M. To jest fundacja, która organizuje dla 
tzw. zdolnych uczniów zajęcia umożliwiające 
indywidualny rozwój. Ja wybieram sobie 
tematy eminariów, oni zwracają mi koszty 
przejazdów i pobytu . 

Red. Z twoich ::ainteresowa,i 1Vynika, :;.e 
jesteś typo1vy111 humanistą i np. na komputer 
patr::ys:: -;:. obr::.yd::eniem. 

M. Rzeczywiście. przedmioty ścisłe mniej 
mnie interesują, ale nie znaczy to. że spra­
wiają mi tr• .:dności. A komputer to 
przedłużenie , ki i pamięci, bez niego 
człowiek jest , i iaj kaleką. 

Red. lu bis::. s::kolę? 

M. Wśród nauczycieli trafiają się znako­
mici ludzie. jak wszędzie. Ale sama instytucja 
je. t raczej nieciekawa. 

Red. A co lu bis:: :: r:::ec:::y ::wyczajnych' 
Po::a 11111::yką, literaturą i .fwietnymi ludźmi ? 

M. Mam swoje ulubiane potra1Vy i nie::.ły 
apetyt, 11\\'ielbiam impre:::y towar::yskie, pr::y 
gitarz.e i odrobinie c:::egoś 111oc11iejszego. No 
i podró~e ::agra11ic::11e - ba rdza chcę zwiedził' 
:::wlas::c::a Wiochy, Grecję ... 

Red. Stypendi11111 mi11isrra pe1Vnie na to nie 
\\')'Stare::.,·, ale ::yc;:ymy realizacji tych ma­
r::.eń. 

Mi li szczęśc i docz kać s i ę Naszy1"l'\ kochał'\ym Rodzicom 

Złot\1CM Gobów 
Mariatttta i Włat>'1sław Majcl-,rzakowie 

3L,b il cd ""' '"'oc C:.Jo •·ą y h zyc2c1Ą 
I'\ c.:I lsz, wsról,"'' I t 

slda IC\jC) 

Dzieci, W,'ls,ki i 1 ''C\\-Vl'ls,ki 

STEFAN11 i WŁADVSŁAWOWl 
L1S1AKOM 

l'IC1js "d cz1'łiejsze życzeł'\ia 
składają: 

.f\1'łto1'1i1 Jl' l'IC\1 Bo91Aslawa - z dzieĆl1'łi 

i Wl'\uczką 
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... 
C z OSWIATOWEJ DZIALKI 

Attt,rzcjlto\Vc spotltattia W ostatnim tygodniu listopada gwarno i szumno było we 
wszystkich szkołach, klubach i obiektach kultury. 
Bawili się młodzi wiekiem i duchem. 

Klasy II z wronieckiej chvójki zaprosiły na spotkanie andrzej­
kowe klasy n z Kruszewa i Punktu Filialnego w Jabłonowie. 
Szkoła ich, w maju br. , druga w województwie (po wronieckiej 
szkole), przyjęła imię Kornela Makuszyńskiego. Przyjechali do 
nas w ostatni listopadowy czwartek. 

Sala Nigh1 Clubu Młyn , od rana wypełniła się muzyką 
dyskotekową. W milej atmosferze dzieci zawiera ł y nowe 
przyjaźnie. Z cieni rzucanych przez wylaną z wosku figurkę 
odczytywały przyszłość, a w niej kolejne wędrówki i spotkania. 
Czas upływał zbyt szybko i pyszną zabawę trzeba było, nie tety, 
zakończyć. Ostatnie minuty przeznaczono na wymianą po­
darków i ustalenie przybliżonego terminu spotkania w Krusze­
wie. 

Wiele radośc i i emocji przeżyły kruszewskie dzieci zwie­
dzając wystawę przyrodniczą wronieckiego muzeum. Niemalże 
wszystkie wchodziły do niej z okrzykiem: Ojej,jaktu /ad11ie,jak 
wfajllie. r w tym momencie, oprowadzając dzieci po wystawie, 
z żalem myślałam, i le wronieckich dzieci nie odwiedziło jeszcze 
tej wystawy, a przecież 27 listopada minęła już trzecia rocznica 
otwarcia naszego muzeum. 

Krystyna Tomczak 

~ Wróżby i lanie wosku, 10 w1dr::.ejkowy !)'//lal. 

CO NAS PiUEitfiSTfi Zadanie 3: 
Pewien staruszek hodował na strychu jed­

wabniki. Strych miał jedno okno. Było jeden 
metr wysokie, jeden metr szerokie i miało 
kształt kwadralll. Zwykła szyba osadzona 
w murze, bez żadnych ram. Razu j ednego 
staruszek doszedł do wniosku , że przez to okno 
ucieka za dużo ciep ł a, którego jedwabniki 
potrzebują. Wezwał więc szklarza i powiada: 
mam tu na strychu jedwabniki. One potrzebują 
ciepła, a przez to okno za dużo go ubywa. 
Jednak jestem już staruszkiem i do pewnych 
rzeczy się przyzwyczaiłem. Niech pan mi zrobi 
nowe okno, także bez ramy, zwyk ła szyba 
osadzona w murze. I niech będzie także jeden 
metr wysokie i jeden metr szerokie, bo do tego 
się przyzwyczaiłem. I niech także ma kształt 
kwadratu - rozumie pan, si ł a przyzwyczajenia. 
Ale musi mieć dwa razy mniejszą powierz­
chnię, żeby moje jedwabniki miały cieplej. To 
wszystko. Szklarz był człekiem pomysłowym 
i zlecenie wykonał. Nowe okno, zwykła szyba 
osadzona w murze. bez żadnych ram (wykorzy­
stał stare okno jako materiał). było istotnie 
jeden metr wysokie i jeden metr szerokie. Tak 
jak chciał staruszek. miało kształt kwadratu . 
Powierzchnię zaś miało pól metra kwadratowe­
go. Odpowiedz. jak szk larz to zrobi ł ? 

My, nauczyciele. jes1eśmy tylko ludźmi, więc oczywiste, ie wiele rzeczy nas przeras/C/. Malo kto 
jednak z naszego kręgu zechce się zgodzić, ie przerastają nas także niektóre zadania, 
rozwiązywane przez bystrzejszych ucv,iów nawet (a może przede wszystkim) ze szkół pod­
stawowych. Uświadomienie sobie 1ego faktu oraz jego uwarunkowa,i mo:e być niesłychanie 
warw.l'ciowe dla lepszej pracy pedagogicznej w szkole. 

Są problemy, które ze względu na to, iż nie 
są sfomrnłowane w sposób „szkolny" , zdają 
s ię nie do rozwiązania przez nauczyciela, 
kompetentnego w . wojej, jedynej dziedzinie. 
Nauczyciel wie, że rozwiązanie ich jest nie­
możliwe, więc ich nie rozwiąże. Uczeń jeszcze 
nie wie, co jest naprawdę niemożliwe, stąd 
zabiera się do roboty bez obciążeń i -
najczęściej trudności pokonuje. 

Drugą sprawą, którą chcę się zająć w niniej­
szym tekście, jest myślenie nauczyciela kate­
goriami przedmiotu, którego uczy. ściślej -
kategoriami jego szkolnej praktyki. Ucze11, od 
którego wymaga się określonej kompetencji 
we wszystkich przedmiotach nauczania, jest 
w znacznie lepszej sytuacji - on rozwija się 
wszechstronnie. 

Na początek przeczytajmy trzy zadania, 
z rodzaju interdyscyplinarnych. Ich rozwiąza­
nie wymaga podstawowych kompetencji z za­
kresu matematyki , języka polskiego i nauk 
przyrodniczych, na poziomie najwyżej szkoły 
średniej. Jeżeli potrafimy, przed lekturą dalszej 
części tekstu rozwiążmy je. Oto one: 

Zadanie 1: 
Przyjmijmy, że obwód Ziemi, mierzony na 

równiku, równa . ię 40 tysiącom kilometrów. 
Wyobraźmy sobie, że na Ziemię założono 
opaskę o długości o jeden metr większej niż 
podany wcześniej obwód Ziemi. Zakładamy, 
że Ziemia jest idealną kulą i i.e opaska jest 
w każdym miejscu równo oddalona od powie­
rzchni Ziemi. Między opaską a powierzchnią 
Ziemi powstanie szczelina. Odpowiedz, czy 
przez tę szczelinę przeciśnie się wesz, czy 
mysz, czy kot, czy może żadne z tych zwierząt? 

Zadanie 2: 
Pewien niedźwiedź po. tanowi! upolować 

sobie posiłek. Ruszy ł więc przed iebie i prze­
szedł jeden kilometr w linii prostej. Potem 
skręcił pod kątem prostym w prawo i z_nowu 
przeszedł jeden kilometr w linii pro tej. Ze nic 
jadalnego nie napotka! na swojej drodze, zno­
wu skręcił w prawo pod kątem prostym i prze­
szedł kolejny kilometr w linii prostej . W ten 
sposób głodny znalazł się w punkcie, z którego 
wyszedł. Jakiej barwy był ten niedźwiedź? 

Teraz potrzebna kawa, kartka papieru 
i ołówek, ewentualnie kalkulator. Zmierzmy 
się odważnie z tymi zadan iami. Potem do­
czytamy drugą część artykułu w tym samym 
numerze „ Wronieckich Spraw" , na str. 14. 

KOCHANI MŁODZI ARTYŚCI z klas 3 a, 3 b, 7 b, 7 d, 8 a, 
8 b, 8 c Szkoły Podstawowej nr3! Chcę Wam podziękować za to, że 
umożliwiliście mi zrealizowanie przedstawienia z moich marzeń . 
Dziękuję Wam serdecznie za uciążliwe godziny licznych prób, 
z trudem godzone z nauką, za gorliwość i upór, za rezygnację z innych 
prLyjemności. Wreszcie za wspaniały taniec, wzruszającą recytację 
i pickny ś piew. A szczególnie za to, że przekonaliście mnie, ii. mogę 
na Was liczyć. Waszym Rodzicom dziękuję za to, i.e tacy jesteście. 

Pani Dyrektor 

Jolencie Ostrowskiej 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci jej Ojca, 
Stanisława Borowskiego, 

Pani Dyrektor J. Ostrowskiej dzickuję, że w trudnych momentach 
mogłam naprawdę liczyć na jej pomoc. Panu Fołtynowi z WOK 
dziękuję za pomoc w przygotowaniu ta1iców. 

Bożena Stróżyńska 
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składają nauczyciele i pracownicy 
Szkoły Podstawowej nr 3 we Wronkach. 
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WPISANI W HISTORIĘ WRONEK =-i 

Był Człowiekiem Czynu 1977 - 1990 r) pracując z zespołem 
ekonomistów. W mojej pamięci -
byłego dyrektora szkoły - pozo. ta­
nie jako najskrupulatniejszy księgo­
wy, z niebywałą cierpliwością 

i dokładnością, taktem i zrozumie­
niem. 

Porzekadło mówi , że wspomnienia są treścią 
życia. Życie Franciszka Biednego treści tych 
odnotowało wiele, dlatego pamięć o nim 
w różnych środowiskach Wronek i okolic Lrwać 
będzie długo. Tym, którzy znali tego 
za5lużonego wrończanina, pragnę przypomnieć 

niektóre karty z jego kalendarza, a tych, którzy 
nie zdążyli go spotkać zachęcić do poznania tej 
ciekawej postaci. 

Franciszek Biedny urodził się 20 marca 
1919 roku w Piaskowie. Od dzieciństwa przeja­
wiał talem muzyczny. Naukę na kilku instru­
mentach zaczął już w ósmym roku życia. Lekcji 
gry na skrzypcach, mandolinie, gitarze i akor­
deonie udzielał mu multiinstrumentalista z Ost­
roroga, J. Gendera. 

W wieku jedenastu lat stracił ojca. Wcześnie 
mu. ial wkroczyć w dorosłe życie. W . zesnastym 
roku życia rozpoczął pracę jako referent, 
w Zarządzie Miejskim w Ostro­
rogu, gdzie pracował do września 
1939 roku. 

Z uporem godził pracę z pod­
noszeniem kwalifikacji zawodo­
wych i muzycznych. Kontynuował 
naukę w Gimnazjum Ogólnoksz­
tałcącym Powszechnej Uczelni 
Korespondencyjnej w Warszawie 
i tym sposobem zdobył tzw. małą 
maturę. Jednocześnie pobierał na­
ukę gry na fonepianie i organach 
u organisty S. Sibilskiego. 

ne pięć lat pracował w Wo­
jewódzkiej Komendzie Straży 

Pożarnych w Poznaniu. Od 1958 r.-
1975 r. pełnił dodatkowo funkcję 
prezesa OSP Wronki. 

Czas wolny poświęca muzyce 
i harcerstwu. W I 956r. zakłada we Wronkach 
chór mieszany i zespól mandolini stów, które po 
dwóch latach przekazał pod opiekę śp, Czesława 
Zofki. Nie rozstai się jednak ze światem muzyki. 
Zorganizował chór mieszany D~won przy klasz­
torze 00. Franciszkanów, któremu wiemy był 
do końca swojego życia. 

Po przybyciu do Wronek był jednym z or­
ganizatorów obozów harcerskich. Fundusze na 
akcje letnie wypracowywał wraz z harcerzami 
i rodzicami. To on był inicjatorem zarobkowania 
poprzez występy dla ludności Wronek, okolic 
i Poznania. Sam był reżyserem i jednym z ak-

W momencie utworzenia ze­
społu Kołodzieje, (którego on był 

pierwszym dyrygentem) drogi na-
sze znów się zbiegły. On widział 

sens wspólnych spotkań i wspólnego muzyko­
wania z zespołem dziecięcym. Pomagał nam 
w każdej trudnej chwili, a wraz z chórem uczył 
dzieci kultury muzycznej. 

Gdybyśmy zsumowali dni jego życia 

i przełożyli na czyn, zaangażowanie i efekty 
pracy, można by nimi obdarować kilka osób. Aż 
trudno uwierzyć, że mógł tego dokonać jeden 
człowiek. Tomy przeliczonych rachunków, 
mnóstwo opracowanych utworów muzycznych, 
setki zbiórek harcer kich, wiele wyjazdów do 
pożarów, prób z zespołami muzycznymi i kon­
cenów ... Wszystko to potrafił udźwignąć nis­

kiego wzrostu, cichy, skromny, 
z uporem dążący do celu CZŁO­
WIEK CZYNU. 

Odznaczenia, które otrzymał, są 
ty lko skromnym dowodem 
wdzięczności. Otrzymał 7 odzna­
czeń strażackich, wśród nich Zloty 
Medal 'Za 'Zasługi dla Pożarnictwa, 

W:orowy Straiak; złotą odznakę 

honorową 'Za 'Zasługi w Rozwoju 
Wojew6d:rwa Po:11a1fskiego i Pils­
kiego, Honorową Odznakę 'Za 
'Zasługi dla Miasta i Gminy Wron­
ki, Odznakę Honorową Zarządu 

Głównego Zjednoczenia Polskich 
Zespołów Śpiewaczych i Instru­
mentalnych. 

Już w 1937 roku objął dyrygen­
turę chóru Cecylia w Ostrorogu 
oraz pełnił funkcję drużynowego 

ZHP. Wszystko przerywa wybuch 
wojny. Za działalność drużyny har­
cerskiej został wywieziony (w 
kwietniu 1941 r) do obozu hitlerow­
~kiego, do Łodzi - Radogoszcz, 
gdzie przebywał siedem miesięcy. 

Koncert k;lęd we wronieckiej Farze. Franciszek Biedny dyryguje 
polącwny111i zespołami - ch6rem „Dzwon" i „Kołodziejami" - d~isiaj nie 
ist11iejącyn1i. 

Większość z nas pamięta i to 
wyróżnienie, które on sam cenił 

najbardziej, bo przyznane było 

przez ogól obywateli miasta -

Po zwolnieniu nie powrócił do rodzinnego 
miasta. Zamieszkał z nakazu władz w Chmiel­
niku , w woj. kieleckim (Generalna Gubernia). 
Podjął 1am pracę w charakterze księgowego 
w tartaku, a następnie w Rejonowej Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowej. Mimo zawieruchy wo­
jennej korespondencyjnie ukończył kurs księgo­
wości w War zawie z najwyższym wynikiem. 
Nie potrafił żyć bez muzyki. W latach 1942-45 
przy miejscowym kościele parafialnym założy ł 

i prowadził 35-osobowy chór mieszany. . 
Po wyzwoleni u Kielc, od stycznia I 945r. brał 

udział w organizowaniu Urlędu Wojewódzkie­
go, gdzie pracował na stanowisku kierownika 
działu organizacji. 

Tęsknota za rodzinnymi stronami była zbyt 
duża, aby pozostać Lam dłużej niż to było 
konieczne. Od czerwca I 945r. powrócił do 
Ostroroga, aby znowu czuwać nad rachunko­
wością i budżetem swojej gminy i znowu śpie­
wać le swoim dawnym chórem. 

Po reorganizacji państwowej, w 195 1 roku 
prlenicsiony został do pracy w Powiatowej 
Komendzie Straży Pożarnych w Szamotułach, 
gdzie pracował do I 955r. Od tego również roku 
na stale zamieszkuje we Wronkach. Przez kolej-

torów sztuki scenicznej Krakowiacy i G6ra/e. 

W setną rocznicę OSP ( 19.XII. I 957r.) założył 39 
Harcerską Drużynę Pożarniczą, którą po pól 
roku przekazał dh. Marianowi Radomskiemu. 

Od I 960r. pracował w Spółdzielni Pracy 
Ga/mel we Wronkach na stanowisku głównego 
ekonomisty. Świadom konieczności podnosze­
nia kwalifikacji, mimo dojrzałego już wieku, 
ukończy ł 2- letni kurs dla kadry kierowniczej 
i eksternistycznie liceum ogólnokształcące -
dużą maturę. Nadal dosko-

Wro1icza11in Roku 1993. 
Obowiązkom . woim mógł podołać dzięki 

wyrozumiałości i duchowemu wsparciu rodziny, 
a przede w zystkim żony Franciszki, z którą 
doczekał się Jubileuszu 50-lecia Pożycia 

Malżeń kiego. 
Zakończył swoją lużbę Ojczyźnie. Pieśni 

echem niesione brzmieć będą wśród drzew 
szumiących nad Jego grobem. Jego pracę i pasje 
pielęgnować muszą już inni a On niech spoczy­
wa w pokoju. 

Krystyna Tomczak 

nalił war, ztat muzyczny. 
Kontynuował naukę na za­
ocznych studiach wieczo­
rowych w Pa11stwowej 
Wyższej Szkole Muzycz­
nej W Poznaniu. Mimo 
ogromu zadań bieżących 

bliskie były mu sprawy oj­
czyzny. Blisko 
dwadzieścia lat był czyn­
nym cz łonk iem Stronnict­
wa Demokratycznego. 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składamy wszystkim tym, którzy 4 listopada br. 
odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku 

Wicie czasu poświęcił 

wronieckiej oświacie (od 

śp.Franciszka Biednego 

Szczególne podziękowania składamy: 
ks. Proboszczowi, oo. franciszkanom: Gwardianowi, 

Gerwazemu i Feliksowi, 
panu Burmistrzowi, p. Organiście z żoną, 

pani Wilczyńskiej i chórzystom, 
harcerzom i strażakom, delegacjom szkól 

i zakładów pracy, krewnym, sąsiadom i znajomym. 

Żona z Rodziną. 



L 80 LAT HARCERSTWA 

., 
KROTKA HISTORIA WRONIECKIEGO HARCERSTWA 
W numerze październikowym „Wronieckich Spraw" opublikowaliśmy reportaż 

z wrześniowych obchodów SO-lecia wronieckiego harcerstwa. Obecnie uzupełniamy 
ten temat o rys historyczny (na uroczystości odczytany) i prezentację harcerskich 
drużyn aktualnie działających. (red.) 

Początki harcerstwa, zwanego w zaraniu 
swych dziejów skautingiem, datują się na lata 
1909-1911. 21 maja 191 J roku powstała Komen­
da Skautowa we Lwowie. W dzień póiniej 
Andrzej Malkowksi wydal rozkaz o powołaniu 
czterech pierwszych drużyn: trzech męskich 
i jednej żeńskiej. 

W Wielkopolsce na początku 1915 roku 
wznowiono pracę skautową, przerwaną przez 
wybuch wojny światowej. Początki harcerstwa 
we Wronkach sięgają roku 1916. Wtedy druh 
Bernard Romczyński założył pierwszą drużynę 
harcerską im. Henryka Dąbrowskiego. 
Zbiórki odbywały się w domu pana 
Packa przy ul. Strzeleckiej (dziś ul. 
Zwycięzców). 

W 1916 roku drużyna z własnym , 
zakupionym z dobrowolnych składek 
społecznych , wykonanym przez panią 
Jagodzińską, sztandarem, wzięła udział 
w Zjeździe Chorągwi Wielkopolskiej, 
w miejscowości Krzesiny-Gądki. 
Drużyna działała do roku 1918. 

byli druhowie: Jan Wiśniewski , Kazimierz Des­
ka, Bogdan Deska - przewodnik, ćwik Norbert 
Prajs, wywiadowca Marian Radomski, phm 
Franciszek Biedny, druhna Joanna Deska. 
Przystąpili oni do organizowania drużyn harcer­
skich we Wronkach. Byty to drużyny: VT 
Drużyna im. Henryka Dąbrowskiego przy Szko­
le Podstawowej nrl (drużynowy Jan Wiśnie­
wski, przyboczny Kazimierz Deska); VTI 
drużyna harcerska im. Zawiszy Czarnego przy 
Szkole Podstawowej nr2 (drużynowy Bogdan 
Deska, przyboczny NOrbert Prajs); Żeńska 

hm Stefan Urban, hm Maria Urban. Druh 
Włodek i dhna Maria nadal pełnią funkcje 
w ZHP. 

W roku 1975 Ośrodek Harcerski przeniesiono 
do Chorągwi Pilskiej. 25 września I 975r. we 
Wronkach powstał hufiec. Jego komendantką 
została wybrana Maria Urban. Od września 
I 977r. do czerwca I 978r. komendantem hufca 
była hm Urszula Dąbrowska, następn i e do stycz­
nia 1979r. funkcję komendanta pełniła phm 
Krystyna Bryś-Szychowiak. W styczn iu I 979r. 
komendantem hufca wybrano hm Mieczysława 
Sobańskiego. 15 marca I 982r. po.i.iownie komen­
dantką zosta ła Maria Urban, która tę funkcję 
pełniła do października I 993r. Hufiec swoją 
działalnością obejmował miasto i gm inę Wron­
ki. 

23 października I 983r. Rada Hufca podjęła 
uchwalę o przystąpieniu hufca do 
Kampanii „Bohater" . Zuchy, harcerze 
i instruktorzy przystąpili do realizacji 
zada11 związanych z naszym Bohate­
rem, 17 Wielkopolską Dywizją Piecho­
ty Am1ii Poznań. Zako11czenie Kam­
panii „Bohater" odbyto ię dnia 22-23 
września I 984r., hufcowi nadano imię. 
26 kwietnia I 985r. hufiec otrzymał 
sztandar ufundowany przez spole­
cze11stwo i harcerzy miasta i gminy 
Wronki. Po latach Polska wróciła na mapę 

Europy. Reaktywowano harcerstwo. 23 
września 1923 roku przy Szkole Wy­
działowej powstała męska drużyna har­
cerska. Początkowo jej patronem był 
Stanisław Żółkiewski, potem Henryk 
Dąbrowski. Założycielem drużyny był 
druh Bogdan Stryczyński. Drużyna 
przejęła majątek byłej pozaszkolnej 
drużyny harcerskiej im. Henryka 
Dąbrowskiego , a przede wszystkim jej 
sztandar. Sztandar ten znajduje się obe­
cnie w Muzeum Regionalnym we 
Wronkach. 

W nawiązaniu do tradycji - harcerski ślub d/z Aliny Biniek 
i dh Zbigniewa Kaimierczaka, wrzesie,i '96 

Drużyny hufca realizowały zadania 
programowe Związku: Alert Naczelni: 
ka ZHP, Odznaka Chorągwiana, Srebr­
na Lilijka, Spod znaku przyjaźni , Od­
znaka Grunwaldzka. 5. Wroniecka 
Drużyna Starszoharcerska „Czerwone 
Berety" wspólnie z komendą hufca 
była organizatorem imprez na orien­
tację, rajdów itp. Drużyna ta brała 
udział w PZHS, Rajdach Świętokrzys-
kich, obozach i zlotach drużyn „Czer­
wonych Beretów". Szczep nr2, kiero­

Drużyną kolejno kierowali druhowie: Świer­
kowski, Edward Kitzman, Władysław Miężal , 
Florian Grocki, Bronisław Borkowski, Kazi­
mierz Bober, Józef Fijak, Paweł Grzebyta, Wale­
rian Kajda. W latach 1927-29 drużynową 
drużyny już koedukacyjnej była druhna Marian­
na Ratajczyk-Gralewska. W tym samym czasie 
działały drużyny: męska im. Zawiszy Czarnego 
i żeńska im. Emilii Plater. 

Działalność drużyn harcerskich przerywa 
wybuch li wojny światowej. Wronieccy har­
cerze brali udział w walce z najeźdźcą do roku 
1946. Po oswobodzeniu miasta 16 kwietnia 1945 
roku odbywa się na boisku żeńskiej Szkoły 
Podstawowej przy ul. Poznańskiej pierwsza 
zbiórka organizacyjna. Obecnych było 180 osób. 
Drużyny zorganizowali: phm Leon Pilarczyk, 
wywiadowca Jan Wiśniewski, wywiadowca 
Czesław Jądrzyk , miodzik Eugeniusz Wróbel , 
Joanna Wróbel-Jądrzyk. W roku 1946 drużynę 
po druhnie Joannie Jądrzyk przejmuje druhna 
Krystyna Perska-Ida. 

Pierwszy obóz harcerski zorganizowano po 
wojnie w Śródce, gmina Chrzypsko. 
W następnych latach harcerze wyjeżdżali na 
obozy do Oliwy, Smolnicy gm. Wronki , na Zlot 
do Choszczna. Wroniecki ZHP działał do roku 
1948. 

W roku 1956 doszło do reaktywowania ZHP. 
Pierwsza zbiórka byłych instruktorów i harcerzy 
odbyta się w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki, 
prowadził ją hm Bolesław Szczerkowski - ko­
mendant Hufca Szamotuły. Na zbiórce obecni 

Drużyna Harcerska im. Emilii Plater przy Szkole 
Podstawowej nrl (drużynowa Joanna Deska). 
Drużyny organizowały obozy: na wyspie Wolin, 
w Smolnicy, Kikowie, Białej. 

19 grudnia 1957 roku, w setną rocznicę 
powstania OSP we Wronkach, dh phm Fran­
ciszek Biedny założył Harcerską Drużynę 
Pożarniczą i został jej drużynowym. Od maja 
1958 do 16 października 1966 drużynę prowadzi 
wywiadowca Marian Radomski, przez kolejne 
trzy lata drużynową jest Maria Burzy11ska-Ja­
si11ska. Drużyna brała udział w obozach Ośrodka 
Harcerskiego we Wronkach, którym kierował dh 
Jan Wiśniewski. Obozy zorganizowano 
w Białej, Orzechowie Mor~kim, Zachełmiu, 
Dzierżążnie, Łowyniu, Unisławiu Ś l ąskim, Jed­
linie Zdrój, Go. ławicach. 

I września I 964 roku powstały drużyny 
prowadzone przez członków Harcerskiej 
Drużyny Pożarniczej . Do pracy instruktorskiej 
skierowani zostali druhny i druhowie: Zofia 
Grzymek-Nowak, Barbara Hoffmann-Andrzeje­
wska, Maria Urban, Józef Pachołek, Zdzisław 
Kasprzak, Stefan Urban, Piotr Kwa pisz. Oprócz 
drużyn działających w szkołach podstawowych 
we Wronkach, powstały drużyny w Nowej Wsi , 
Biezdrowie oraz drużyny starszoharcerskie przy 
Technikum Mechaniczno-Elektrycznym. 

Druhny i druhowie, którzy rozpoczynali 
pracę instruktorską w latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych, pozostali wierni harcerstwu 
do dnia rozwiązania hufca (29 października 1993 
roku). Są to: hm Barbara Andrzejewska, hm 
Władysław Andrzejewski, hm Stefan Kukawka, 

wany odr. 1975 przez dh hm Krystynę Tomczak, 
był organizatorem wielu obozów, m.in. Kwiejce, 
Kraków, Drawno, Łukęcin, Ostrowiec, Tuczno, 
Warszawa, Strączno, Gubin. Brali udział w zlo­
tach ZHP w Krakowie i Poznaniu. 

Dla pozostałych harcerzy i nie zorganizowa­
nych obozy organizowa ł hufiec: Lubasz, Cze­
chyń, Łeba, Strączno, Piecnik, Ptusza, Czarna, 
Gorzewo, Warszawa, Gubin, obozy wędrowne. 
W okresie ferii zimowych hufiec był organizato­
rem „Zimy w mieście". W zw i ązku z roz­
wiązaniem Chorągwi Pilskiej zostaliśmy 
włączeni do Chorągwi Wielkopolskiej. Od 29 
października I 993r. na terenie Wronek działa 
Ośrodek Harcerski Wronki. Wróciliśmy po 18 
latach do Hufca ZHP Szamotuty. Komendantem 
Ośrodka jest hm Maria Urban. We Wronkach 
działają następujące drużyny: 

- 5. Wodna Drużyna harcerska im. Floriana 
Marciniaka (drużynowy hm Władysław And­
rzejewski); 

- 12. Drużyna Harcerska o specjalności 
pożarniczej „Chęchacze" (drużynowa phm 
Grażyna Kaźmierczak); 

- 5. Wroniecka Drużyna Starszoharcerska 
,,Czerwone Berety" im. I Samodzielnej Bryga­
dy Spadochronowej (drużynowy hm Zbigniew 
Biedziak). 

Drui.yny te dzięki swojej aktywności są zna­
ne w całej Polsce. Ich dorobek zosta ł przed­
stawiony na oko li cznościowej wystawie „80 lat 
harcerstwa we Wronkach", prezentowanej 
w Muzeum Regionalnym. 

Maria Urban 
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WRONIECKIE HARCERSTWO DZISIAJ =1 

CZERWONE 
BERETY 

5. Wroniecka Drużyna 
Starszoharcerska 

im. 1. Samodzielnej Brygady 
Spadochronowej 

Dmżyna powstała w kwietniu I 982r. przy 
Technikum Mechaniczno-Elektrycznym. 
Działając nieprzerwanie do dnia dzisiejszego, 
obok pracy i służby harcerskiej rozwija swe 
zainteresowania w kierunku lotnictwa, spado­
chroniarstwa i surviwalu,jako dmżyna o specjal­
ności czerwonych beretów. 

W listopadzie I 982r. przyjmujemy za patrona 
drużyny I. Samodzielną Brygadę Spadochro­
nową (pierwsza jednostka spadochronowa 
w Polskich Silach Zbrojnych na Zachodzie 
w okresie Il wojny światowej). Nawiązujemy 
szereg kontaktów z byłymi żołnierzami z kraju 
i zagranicy, jak również z drużynami harcers­
kimi, noszącymi imię Brygady. 

Jesteśmy współinicjatorami powstania ruchu 
programowego ZHP - Klub Pikującego Orła -
mającego za zadanie prowadzenie współpracy 
między druiynami członkowskimi Klubu w pra­
cy z „bohaterem drużyny". 

Za kultywowanie tradycji Brygady ou·zyma­
liśmy w 1989 roku w Driel (Holandia) propo­
rzec, ufundowany przez kolo Związku Polskich 
Spadochroniarzy w Peterborough (Anglia); ser­
deczne komakty utrzymujemy do dnia dzisiej­
szego, biorąc udział na zaproszenie byłych 

żołnierzy w obchodach rocznic bitwy w Arn­
hem-Driel w Holandii. Posiadamy wiele pa­
miątek, przekazanych drużynie przez byłych 

żołnierzy Brygady. 
W minionym okresie zorganizowaliśmy wie­

le rajdów, biwaków, obozów własnych drużyny , 

np. obóz na stanicy w Strącznie, dwa razy 
w Zdbicach, raz w Szklanej Hucie (nad morzem) 
i obóz wędrowny w Bieszczadach. 

Organizowaliśmy wiele imprez dla hufca, jak 
rajdy, turnieje drużyn sztandarowych itp. Uczes­
tniczyliśmy w wielu innych imprezach, organi­
zowanych przez inne jednostki harcerskie, jak 
Rajdy Świętokrzyskie, gdzie wiele razy zdoby­
waliśmy najwyż ze miejsca, Polowe Zbiórki 
Harcerstwa Star. zego, w 1988 roku braliśmy 
udział w zlocie ZHP na polach Grunwaldu, 
zdobywając tytuł Drużyny Grunwaldzkiej ZHP 
oraz miano Honorowej Drużyny Zlotu. W 1991 
roku braliśmy czynny udział w zlocie 80-lecia 
harcerstwa w Czcstochowie oraz w Światowym 
Dniu Młodzieży na Jasnej Górze (spotkanie 
z papieżem Janem Pawiem Il). · 

Obecnie drużyna liczy 22 harcerek i harcerzy, 
drużynowym jest hm Zbigniew Biedziak, przy­
bocznyum - phm Waldemar Maślana. 

CHĘCHACZE 

Drużyna działa od września 1988 roku, choć 
nowowiejska Drużyna Harcerska im. Hanki Sa­
wickiej , po której przejęli numer, istniała od 
czasów powojennych. Drużyna liczy ok. 40 
osób, w tym zastęp starszoharcerski. Od kwiet­
nia 1996 roku reaktywowano pracę zuchów. 
Drużynową jest phm. Grażyna Kaźmierczak, 

przybocznymi: pwd. Zbigniew Kaźmierczak 

(89), pwd. Wiesław Skrzypkowiak (91) oraz 
dwie harcerki, które wyrosły z drużyny: pwd. 
Małgorzata Kuster i szefowa zuchów, pwd. 
Alina Biniek-Kaźmierczak. 

We wrześniu 1990 roku „Chęchacze·' stali 
się drużyną specjalnościową, wybierając pożar­
nictwo i przejmując jako swoje lokum budynek 
byłej strażnicy OSP w Nowej Wsi. Jak sama 
nazwa mówi , harcerze preferują wędrówki, a im 
większe chęchy, tym lepiej. Stąd ich częste 
wyjazdy i wymarsze. Brali udział w rajdach: do 
Trzcianki , Piły, Poznania, Jeleńca, Ja ionny. 
Kłodziska, Chodzieży, Rogoźna, Ostroroga Ro­
galinka. Sami zorganizowali biwaki Ue ienne 
i wiosenne) w Rzecinie, Kłodzisku i Chojnie 
(kilkakrotnie), Jasionnie. Kaźmierzu Jeleńcu 

Obrzycku, Nojewie. Co roku w wakacje wy~ 
jeżdżają na obozy, które również organizują 
sainodzielnie; byli w Chrzypsku (89), Zamorzu 
k. Pniew (90, 9 J ), Lubaszu (92), Kwiejcach (93), 
Nowym Targu (95), Zegrzu (95), Je!eńcu (96). 
Oprócz tego odwiedzali też obce kraje: Niemcy 
(89), Holandię (94), Anglię (96). 

Przez kilka lat pracy u talili wiele imprez, 
które stały się tradycją drużyny: udział w uroczy­
stościach Trzeciego Maja i Jedenastego Lis­
topada, przyjmowanie „biszkoptów", zbiórki 
zabawek dla dzieci z zerówek, wizyty w domach 
opieki społecznej, zwiady, turnieje sportowe, 
święto Pieczonego Ziemniaka, biegi patrolowe 
na stopień, Przyrzeczenie (bieg umiejętności. 

wiadomości, odwagi), konkursy piosenek. kro­
nik zastępów, zawody pożarnicze, festyny w par­
ku nowowiejskim, szkolenia i praca. 

Do największych sukcesów drużyny należą: 
w roku 1989 zdobycie tyLU!u Drużyny Sztan­
darowej Hufca Wronki, udział i zwycięstwo 
w Festiwalu Pio enki Harcerskiej w Pile (9 1), 
Szamotułach (93,94), czwarte miej ce w Tur­
nieju Drużyn Chorągwi Pil kiej (89), czołowe 
miejsca w zawodach pożarniczych gminy Wron­
ki, występ w I Ogólnopolskiej Grze Specjal­
nościowej w Blachowni k. Częstochowy (94 -
pierwsze i dwa drugie miejsca), zdobycie tytułu: 
,,Najlepsza wśród Najlepszych 95/ 96'. 
Chorągwi Wielkopolskiej. 

Liczne akcje zarobkowe dają nam pewną 
niezależność finansową. Pr.lede w zy. tkim jed­
nak największym sukcesem jest to, że i tniejemy 
i lubimy to, co robimy oraz robimy to, co lubimy. 

CMOltĄGtlSW Wt~LKO'f,OLSKA 
Chorągiew Wielkopolską od 1992 roku tworzą drużyny działające w 49 hufcach, na 

tere~,,~ WoJew~dztw: pilskiego, pozna11skiego, kaliskiego, le. zczyńskiego i koni11skiego. 
W ,oku 1995 liczyła 48 tysięcy osób, w tyin: 

- 50 I gromad zuchowych; 
- 697 drużyn harcerskich; 
- 122 drużyny starszoharccrskic; 
- I I 4 drużyn wielopoziomowych. 

WODNIACY 
5. Wodna Drużyna Harcerska 

im. Floriana Marciniaka 

powstała w 1988 roku z inicjatywy dh 
hm. Władysława Andrzejewskiego, przy 
pomocy dh Krzysztofa Ostrowskiego. Gm­
pa zapaleńców od pierwszych dni 
przystąpiła do urządzania stanicy i pozys­
kiwania członków do tej drużyny. 

Bazą Harcerskiego Ośrodka Wodnego 
RINGABULINA jest hangar nad jeziorem 
W Samolężu , przekazany przez ówczes­
nego właściciela ?REDOM - WROMET. 
Po jego adaptacji przechowuje się w nim 
sprzęt pływający. Można tam również 
przenocować w czasie trwającego biwaku 
(27 miejsc noclegowych) i przygotować 
posiłek. 

W chwili obecnej drużyna Liczy 40 
członków. Oprócz statutowej działalności 
zajmuje się nauką i doskonaleniem 
umiejętności żeglowania. Oą wczesnej 
wiosny do jesieni trwa szkolenie żeglarskie 
najmłodszych adeptów tej sztuki. Szkole­
nie obejmuje podstawy teoretyczne z za­
kresu żeglowania, budowy jachtów, prze­
pisów żeglugi i prac bosmańskich. Wiele 
czasu przeznacza się na praktyczną naukę 
samodzielnego sterowania jachtem. 

Najmłodsi żeglarze, w wieku 7-8 lat 
swoje pierwsze kroki stawiają na jed~ 
nożaglowych jachtach regatowych klasy 
Optymist. Nieco starsi, po zdobyciu 
większej wiedzy i umiejętności, przesia­
dają się na jachty klasy Cadet i ,,470". 
Najambitniejsi mogą zdobywać stopnie że­
glarskie. Harcerze ci biorą dodatkowo 
u?ział w szkoleniowych obozach żeglas­
kich w Próchnówku i nad jeziorem Betwi. 
Do tej pory stopień sternika jachtowego 
uzy kały cztery osoby, stopień żeglarza -
osiem osób. 

Najbardziej doświadczeni żeglarze od­
byli w tym roku rejs na trasie Węoorzewo -
Radolinek, rzekami: Pisa, Nare~v. Wisła, 
Noteć. Odcinek o długości 750 km pokona­
li w trzy tygodnie. Była to prawdziwa 
szkoła życia. Stara Omega, mimo wielu 
obaw żeglarzy, nie zawiodła, jedynie nieco 
odrapana powróciła do bazy. 

Tradycją drużyny jest organizowanie 
wakacyjnych biwaków, na których młodzi 
adepci przechodzą żeglarski chrzest, 
w obecności Neptuna i jego świty. Wiele 
radości i skromne korzyści finansowe dają 
bale żeglarskie organizowane zwykle 
w kwietniu przed akcją letnią. 

Drużyna boryka ię z ciągłymi kłopota­
mi finansowymi. Sprzęt żeglarski wymaga 
ciągłego doinwe towywania. Drużyna ma 
cztery optymisty i trzy kadety. W stosunku 
do liczby harcerzy to o wiele za mało. 
O kupnie nowych na razie tylko marzą 
(Optymistko ztuje od 4000 zł do 10000 zł). 
Brak przętu odbiera harcerzom szansę 
01walizacji w regatach i w widowiskowych 
imprezach żeglar kich . Niektóre marzenia 
niekiedy ię pelniają i na to cicho liczą 
harcerze. 

Krzysztof Ostrowski 
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C z OSWIATOWEJ DZIALKI 

Co nas przerasta <11> 
dziecko manipuluje, obraca te klocki tak lub 
inaczej i usiłuje je wcisnąć w za mały otwór. 
Jeżeli przy tym zadaniu spróbujemy manipula­
cji, obracani a kwadratu, to wpadniemy na roz­
wiązan i e, które zdaje s i ę niemoż li we. Za­
u ważymy, że kwadrat postawiony na wierz­
chołku jest wyższy. Druga sprawa to kwestia 
języka. Nauczyciel zupełnie podświadomie pod­
stawia za s łowa : wysokość, szerokość kwadratu -
pojęcia matematyczne: mi ara boku. A to prze­
cież nie to samo - szerokość i wysokość to 
w zadaniu s łowa z j ęzyka potocznego, ozna­
czające: jak daleko s i ęga w pionie, jak daleko 
s i ęga w poziomie. Piękny pretekst do rozmów 
o znaczeniu wyrazu, precyzji terminologii nau­
kowej, wie l oznacznośc i j ęzyka potocznego. 

Zadania te przetestowałem na sporej grupie 
wybitnych specjalistów, najczęściej nauczycieli 
szkól średnich z całej Polski. Systematycznie 
wysłuchiwałem odpowiedzi: to niemożliwe. 
A potem długo rozmawialiśmy na temat stereo­
typów myślenia, ukrytych schematów poznaw­
czych i innych, dla nauczycieli ważnych rzeczy. 
I ja, i moi rozmówcy byliśmy o coś bogatsi. 
Przedstawię plon tych rozmów. 

BIAŁY SZUM 

O bezradności naszej wyobraźni wobec wiel­
kich liczb pisałem już niejednokrotnie. Podawa­
nie w milionach ton produkcji stali , wydobycia 
surowców czy efektów połowów dalekomors­
kich jest w istocie informacją pozorną, bo 
niezgodną (niekompatybilną) z naszymi sche­
matami poznawczymi. Dlatego prawie pewna 
odpowiedź na pierwsze zadanie: nie przejdzie 
nawet wesz. Natomiast odpowiedź prawidłowa 
brzmi: kot przejdzie przez tę szczelinę. Ma ona 
kilkanaście centymetrów. Da się to sprawdzić , 
podstawiając prosty wzór na długość okręgu . 
Warto jednak prześledzić, jak dochodzi do 
błędu, popełnianego jednak przez profesjona­
listów - nauczycieli matematyki. 

Podając rozwiązanie tego zadania (bez licze­
nia, na podstawie szacowania) prawie każdy 
rozumuje następująco: jeden metr w stosunku do 
czterdziestu milionów metrów obwodu Ziemi to 
tak niesłychanie mało, że owa szczelina będzie 
także nieprawdopodobnie mała, rzędu miliono­
wych części metra. Jest to fatalny błąd logiczny, 
wynikający z posługiwania się wyobraźnią przy 
wielkościach przekraczających wyobraźnię. 

Oto jak powinno wyglądać prawidłowe rozu­
mowanie: Długość okręgu jest w pewnej propor­
cji do długości promienia kuli. W podobnej 
proporcji będzie przyrost długości okręgu (ów 
jeden metr) do przyrostu promienia kuli (owa 
szczelina). Tak więc proporcja długości okręgu 
(równika) do promienia Ziem i to czterdzieści 
tysięcy km do sześciu tys i ęcy km, czyli czter­
dzieści do sześciu (to już da się ogarnąć wyob­
raźnią). W podobnej proporcji będzie ów metr do 
szczeliny - czyli będzie ona miała kilkanaśc i e 
centymetrów. Kwestię, czy kot będzie musiał 
uginać łapy , żeby przejść, to już trzeba roz­
strzygnąć za pomocą kalkulaLOra lub ołówka. 

PERFIDNY MIŚ 

Próba zastosowania szkolnego schematu ma­
tematycznego do zadania drugiego owocuje 
stwierdzeniem: to niemożliwe. Z treśc i zadan ia 
wynika, że wredne zwierzę zakreśliło krzywą, 
przypominającą kwadrat bez jednego boku, tyl ­
ko że ten kwadrat jest trójkątem równobocznym. 
Ale trójkątem przecież być nie może, bo ma dwa 
kąty proste. Więc figura jest sprzeczna z wiedzą, 
której nauczyciel uczy (tak! - nie z wiedzą, którą 
ma, ale której uczy!). 

Uważnie analizowałem myślenie dzieci przy 
tym zadaniu. One, przekonane, iż niefortunny 
!owca rzeczywiście taką trasę przebył, pomijały 
przede wszystkim szkolny dogmat o sumie 
kątów w trójkąc ie, który to dogmat paraliżował 
myślenie nauczycieli. Przyjmowały, że to był 
trójkąt, może trochę dziwny, ale trójkąt. A potem 
zgadywały kolor niedźwiedzia i na ogól za­
czynały od białego . Ten zaś kojarzy s i ę nie-

odmiennie z biegunem - i to skojarzenie kiero­
wało myślenie dzieci na globus. Jeżeli jeszcze 
globus był pod ręką, sukces był kwestią czasu. 

Oczywiście, miś wyruszając z bieguna 
(północnego - kłania się geografia z biologią) 
wędrował po którymś z południków pierwszy 
kilometr, drugą część trasy przebywał po 
równoleżniku (te przecinają południki pod 
kątem prostym, j ak uczy pani od geografi i), 
wreszcie wybierał znowu południk, by wrócić na 
swój ulubiony biegun . A kąty? Wszystko się 
zgadza, pani zapomniała powiedzieć w szkole, 
że płaszczyzna w rzeczywistości nie istnieje, 
a Euklides ma może rację w ogródku, ale na 
globusie już nie. Zresztą pani najprawdopodob­
niej o tym zapomniała, bo przecież tyle lat 
tłumaczy, że suma kątów w trójkącie jest równa 
sto osiemdziesiąt stopni. Czy sama pamięta, że 
w oparciu o tę wiedzę nie należy np. urządzać 
pełnomorskich regat żeglarskich? 

A barwa n iedźwiedzia? Kwestia językowa, 
także ciekawa. Jak wiadomo, biały niedźwiedź 
ma ubarwienie kremowe, słowo „biały' · jest 
składnikiem nazwy, synonimem słowa „polar­
ny". To tak jak z jagodami: kiedy czarne są 
czerwone, to są jeszcze zielone. Jak dojrzeją, 
zrobią się zupełnie niebieskie. Au·akcyjna dla 
dzieci gra znaczeniem wyrazu. 

FATALNE OKNO 

Ileż to słyszałem już złorzeczeń pod adresem 
staruszka i jego jedwabników! A problem leży 
w tym, że matematyk jest na ogól przyzwyczajo­
ny do tego, że dostaje zadanie sformułowane 
w języku matematycznym. Gorzej, jeżeli - jak to 
w życiu - musi dopiero sytuację na język 
matematyczny przełożyć. O to naprawdę chodzi 
w tym zadaniu. 

Konserwatywny hodowca jedwabników by ł 
zapewne zadowolony z pracy szk larza, który 
zrobił mu mniejsze okno. Miało ono kształt 
kwadratu, którego przekątne, długośc i jednego 
metra każda, były zarazem wysokością i szero­
kością okna. Sprytne, co? Który matematyk 
odważyłby s ię pomyś l eć prostokąt, którego pod­
stawa nie jest pozioma? W szkole musi być 
porządek, nawet trójkąt równoboczny ma z ja­
kiegoś nieznanego powodu podstawę równo­
l eg ł ą do dolnej krawędzi tab licy w klas ie. J ta 
tablica jest podświadomym punktem odniesieni a 
w matematycznym myśleniu nauczyciela. 

Co robi dziecko, łatwo zaobserwować, dając 
mu klocki. Jeśli nie chcą się zmieścić w otworze, 

Na marginesie: ciekawe, że zadanie to znacz­
nie częściej rozwiązują dzieci ze szko ł y pod­
stawowej, ni ż li cea li śc i. Uboczne skutki eduka­
cji? 

CENNE SKUTKI NIEWIEDZY 

Nauczyciel cieszy s i ę, kiedy jego uczniowie 
nie robią błędów, c i eszą s i ę w takiej sy tuacji 
także uczniowie. Że wszystko potrójne jest 
doskonałe, trzeba dodać, i ż cieszy s ię jeszcze 
diabeł. Bo czegóż nauczą s i ę ci, którzy nie robią 
błędów - zwłaszcza w szkole? W przypadku 
wcześn i ej podanych zadań rozwiązujący je nau­
czyciele dużo się nauczyli - właśnie dlatego, że 
rozw i ązywali je błędnie. Nauczyli s i ę czegoś 
o sobie, o swoim myśleniu, o własnych ograni­
czen iach, którym my wszyscy podlegamy. Zro­
zumieli - bądź potwierdzili postawę, którą już 

przyjęli - że każdy ma prawo do błędu, że uczeń 
celujący to na pewno nie ten, który żadnych 
błędów nie rob i, lecz raczej ten, który śm i e l ej 

myś li , który rozwiązuje trudniejsze problemy. 
I jeszcze jedna rzecz. Wiedza przedmiotowa 

w szkole staje s i ę coraz głębsza i szersza. Z tą 
tendencją nie idzie jednak w parze umiejętność 
przekładania problemów praktycznych na przy­
swojony w szkole j ęzyk naukowy - więc nie­
możność stosowania poznanych schematów, 
procedur, algorytmów. Kiedy sobie pomyślę, ile 
osób zna reguł ę ni eoznaczonośc i Heisenberga, 
a ile j ą rozumie, to zawsze kojarzy mi s i ę zadanie 
o opasce wokół Ziemi . Myś lę, że współczesna 
dydaktyka powinna pójść w kierunku interdys­
cyp linarnej alfabetyzacji uczniów, powinna 
przeciwstawiać s i ę zjawisku istnienia wiedzy 
szkolnej jako obszaru izolowanego, więc mało 
przydatnego w praktyce. 

Klemens Stróży11ski 

[Pub/. także w 111iesięcz11ik11 „Nowa Szkoła", 

listopad 1996] 

Rada Szkoły Podstawowej nr 2 we Wronkach 
zaprasza na 

ZADA WĘ KARNAWAŁOWĄ 
~ ,~t. ·., do sali Wronieckiego Ośrodka Kultury 11' 

f' ~"-- 11 stycznia od godz, 19.00 

~ ;;Ą:, . Gra i śpiewa zespól WOK.ADO 
Organizator:31 oferujq: 
~;" obfici4.? z:aopatrz:ott\1 bwfot ---...,, 
-;r-, t,wio cctttt'1ch tta5rót, pot>cz:as kottkwrsów i loterii. wśrót, ttich: 

atrakc11itt'1 sprzęt AGD - kwd-1ttic i okap'1 ltwcl1cttttc: lic'1tację 
kwchcttki woltto stojĄccj; piłki z awto5rafan1i piłka,·z:'1 „An1iki" 

Bilety w cenie 30,· zł od pary do nabycia w sekretariacie szkoły 
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WARCABY 

Amica Mistrzem Polski 
W Świnoujściu, w dniach od 5 do 8 grudnia odbyły się rozgrywki l ligi 

o tyllll Drużynowego Mistrza Polski w warcabach IOO-polowych. Uczest­
niczyło osiem drużyn, które grały systemem każdy z każdym. 

Drużyna Amiki. w składzie: Mariusz Adamaszek, Marcin Grzesiak, 
Piotr Mamet i Sylwia Dzik, wygrała ligę i tytuł Mistrza Polski. Z siedmiu 
rozegranych meczów 5 wygrali, I zremisowali i I przegrali. Wicemist­
rzem został ubiegłoroczny mistrz Polski Z/Ola Warcaba z Poczesnej, Ili 
miejsce - B.T.G.U. Bielawa. 

W tym samym czasie, w Gorzowie Wlkp. rozegrano Misu-zostwa Polski 
li ligi, w których tytuł Mistrza Polski zdobyły rezerwy Amiki. 

Redakcja Wronieckich Spra11· sk ł ada zawodnikom, u·enerowi - janowi 
Mametowi i kierownictwu klubu gratulacje. 

,!- -k ;1, 

Jeszcze w grudniu br. w Tallinie (Eston ia) rozegrane zostaną In­
dywidualne Mistrzostwa Świata Juniorów. Udział w nich weźmie re­
prezentant Amiki - Mariusz Adamaszek (po raz ostatni w tej kategorii). Są 
szanse medalowe. W ubiegłym roku Mariusz zają ł 7. miejsce. Tym razem 
sięga wyżej. Życzymy powodzenia. 

P. Bugaj 

BILANS MEDALOWY WARCABISTÓW 

Sekcja warcabowa Klubu Sportowego Amica Wronki poprawiła 

ubiegłoroczne - i tak wysokie - os i ągn i ęcia, zdobywając łącznie 19 medali 
(o I więcej). W tym: 

'* osiem medali złotych: 

Drużynowe Mistrzostwo Polski (Mława, sierpi eń) w warcabach 
klasycznych. 64-polowych. 

W warcabach 100-polowych, i11dy111idua/11ie: 
- Sylwia Dzik - Mistrzostwo Polski Kobiet (Gorzów Wlkp., marzec). 
- Mariusz Adamaszek najlepszym Polakiem w Międzynarodowych 

Mistrzostwach Polski (Poraj k. Częstochowy, maj).' 
- Sylwia Dzik najlepszą Polką w Międzynarodowym Turnieju 

Mistrzów (Darłówko, czerwiec). 
- Mariusz Adamaszek najlepszy w indywidualnych Mistrzostwach 

Polski Mężczyzn w grze błyskawicznej (Bielawa, czerwiec). 
- Mariusz Adamaszek w indyw idualnych Mistrzostwach Polski 

Juniorów (Ol ztyn, styczeń) . 

- Sylwester Kolasi11ski najlepszy w Mistrzostwach Polsk i w roz-
wiązywaniu zada11 (Mława, maj). 

Drużynowe Mistrzostwe Polski (Świ noujście, grudzień). 

,!< dziewięć medali srebrnych: 
w warcabach 64-po/owych - i11dywidualnie: 
- Wicemistrzostwo Polski Kobiet (M ława, sierpie11). 
- Wicemistrzostwo Polski Mężczyzn (MJawa, s i erp i eń). 

W warcabach 100-polowych - i11dywid11a/11ie: 
Wicemistrzostwo Polski Mężczyzn (Gorzów Wlkp., marzec). 

- Drugi Polak w Międzynarodowym Turnieju Mistrzów (Darłówko, 
czenviec). 

- Wicemistrzostwo Polski Kobiet w grze błyskawicznej (Bielawa, 
czerwiec). 
Wicemistrzostwo Polski w ro7wiązywaniu zadań (Mława, czerwiec). 

- Wicemistrzostwo Holandii Mężczyzn (Brunsum, sierpi eń) . 
W warcahach 100-polowvch - dmivnowo: 
- Wicemistrzostwo Polski w grze biyskawicznej (Bielawa, czerwiec). 
- Wicemi. trostwo Polski juniorów młodszych (Gniezno, sierpie,,). 

'* jeden medal brązowy - ,,, warrn/Jach /00-polowych, indywidualnie: 
- ll Wicemisu-zostwo w Międzynarodowych Mistrzostwach Polski 

(Poraj, maj). 

SPORT=--1 

Zawodniczki i zawodnicy zdobyli kategorie warcabowe: 
- pienl's::.e normy na mis1r::.óll' federacji: Mariusz Adamaszek, Piotr 

Mamet, Syl"°ia Dzik 
- dwie normy na I k(l(egorię: Łukasz Zielińsk.i, 
-jedną normę na I ka1egorię: Leszek Wargacki. Agnieszka Jeżewska 
- drugie k(lfegorie wypełnili: Daniel Matlak, Przemysław Maślona 

Trzeba podkreślić. że przedstawione osiągnięcia uzyskano pomimo 
zmniejszonych nakładów finansowych oraz brak.u stałego lokum do 
przeprowadzania zajęć szkoleniowych (do czerwca w holu kręgielni) . 

Dzięki życzliwości dyrektora Wronieckiego Ośrodka Kultury sekcja 
warcabowa Amica będzie trenowała od grudnia w Sali Rycerskiej muzeum 
(w czwartki od 15.30 - 18.30). 

Jan Mamet 
Kierownik Sekcji Warcabowej 

WYBIERAMY . 
Pilk~rza Ro~u 196 .; ·, 

Redakcje Wronieckich Spraw i G01ica Wronieckiego wspólnie or­
ganizują i ogłaszają plebiscyt na Piłkarza Roku 1996. Kandydatami do 
tytułu mogą być w zyscy piłkarze. pod warunkiem, że w roku 1996 grali 
w klubach na terenie Gminy Wronki. Kandydatów zgłaszać można jedynie 
na kuponach wyciętych z gazet. Plebiscyt wygra ten piłkarz, na którego 
wpłynie najwięcej zgłoszeń. 

Kupony można składać do końca grudnia w następujących punktach: 

I. Skrzynka listowa Wronieckich Spraw 
przed muzeum. lub pocztą pod adre em redakcji 

2. Kwiaciarnia Gardenia przy ul. Polnej 

3. Sklep Sportowo-Wędkarski PRIVUS 
przy ul. Zwycięzców 

4. Sklep Sportowy Wojciecha Odrobnego SEZAM 
przy ul. Pozna11sk.iej 

5. Punkt TOTO przy ul. Chrobrego. 

6. W wioskach: klepy, w których gazety są do nabycia. 

Wśród czytelników plebi cytu rozlosowane zostaną wartościowe 
nagrody. 

Rozstrzygnięcie plebi cytu i rozdanie nagród nastąpi w tyczniu. 
Zapraszamy do wspólnej zabawy. 

KUPON PLEBISCYTOWY 

PIŁKARZ ROKU '96 

imię i nazwisko 

klub 

Głosujący: .............................. .................... ... ............................ . 
imię i nazwisko 

adres 

Obszerny materiał z podsumowania piłkarskiej jesieni 
w następnym numerze „WS" 
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C Reklama - Ogłoszenia 

PUNKT SPECJALISTYCZNYCH USŁUG TECHNICZNYCH 

TECB~DOB 
OFERUJE! OKAZJA . 
w zamki, kłódki WYPRZEDAZ 
w telefony, osprzęt telefoniczny 
w części elektroniczne 

ZABAWEK! 
w zestawy do samodzielnego montażu (KITY) 
w montaż instalacji domofonowych. 

Wronki. ol. Mickiewicza 16; Tel./fox: (o-67) 54-13-43 
Czynne w godz. 14°0-11°0; sob. 9.00-13°0 

poleca: o części silnikowe, 
O osprzęt elektryczny, 

, O łożyska, 
DO SAMOCHODOW o klocki hamulcowe, 
PRODUKCJI O paski rozrządu, klinowe 

O pompy paliwa, wody 
ZACHODNIEJ: O filtry oleju, paliwa V 

O części do samochodów Skoda 
O części na zamówienie - krótkie terminy 

Wystawiamy faktury VAT! 
ZflPRflSZflMY Czynne 9.00-18.00

, w soboty 9.00-13.00 

VIDEO 
rlLIIOWANI 
Piotr Ptak 

Nowa Wieś, ul. Górna 7 
tel. 541-321 

* śluby; * koMuNiE * iMpREZY 
okoliczNościowE 

Gabinet 
Chirurgiczny 
lll\ JANUSZ BENN 
Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 23 
PRZYCHODNIA ZAKŁADOWA „SPOMASZ" 
czynny: wtorki, w godz. 1600-17°° 

O Leczettłc ł dłay"11styka 
O Wyk1,11ywa"łc dreb"ych 

zabłcyQw chłr11ryłcz"Ych 

P RY'1V J.\'f ł'IY 
GJ.\0 ł ł'I EI !..E •<J.\R s.<t 
Wronki. ul. Klasztorna 2 

Tel. 540-889 

OKULISTA 
dr Sylwester Cybulski 

LECZENIE CHOROB OCZU 
• soczewki kontaktowe 
(wszystkie światowe firmy) 

• płyny i tabletki enzymatyczne 

Przyjmujemy we wtorki od godz. 16°0 

INTERNISTA 
lek. med. Katarzyna Gudzio 

EKG, 
CHOROBY TARCZYCY 

Przyjmuje w środy 
w godz. 16°0-17°0 

ORTOPEDA-TRAUMATOLOG 
lek. med. Maciej Krajewski · 

CHOROBY KOLANA 
Przyjmuje w środy 
w godz. 1730-1830 

• wizyty domowe zgłaszać telefonicznie 

HOMEOPATIA 
dr Michał Eicke 

Choroby nerwicowe, astma, bóle głowy, 
nadmierne pocenie się, usuwanie przykrego 
zapachu potu, zmiany k/imakteryjne, częste 

infekcje dróg oddechowych, choroba 
wrzodowa, wszelkie schorzenia przewlekle 

Przyjmujemy w czwartki od godz. 16 

doradztwo • wykonawstwo • sprzczdoż • transport 

P.P.O.H. P RO M OT EC H 
Brzciino 20, Tcil. 55 19 83 

•oLECA TANIO POKRYCIA DACHOWE: • ondura • onduline • eternit 

'GABINET~ 
GINEKOLOGICZNY 

• Sprzedam 
pralkę z wirówką 
mało używaną 

Tel. 541-498 

• Firma kupi 
atrakcyją willę 

we Wronkach. 
Tel. (0-67) 13 29 
37 (wieczorem) 

(wym. 2,00 x 1,25 m; 2.00 x 0,94 m; 1,75 x 1,13 m) 

w blachy dachówkopodobne 
- fińska Rautaruukki (cięte na wymiar) 

Q' folie dachowe zbrojone • okna dachowe 

MATERIALY IZOLACYJNE: 
(przedstawicielstwo Rockwool Polska) 
• wełna mineralna• styropian• styrosuprema 

BOAZERIA PCV (Siding - USA) .. 

~ATABZYNA 
B.&NStZ 

I Gil I EKOLOG - PO~OZN li< I 

przyjmuje w poniedziałki 
w godz. 16.00 

- 17.00 

w Przychodni Zakładowej 
,,Spomaszu" 

UWAGA! 
Ogłoszenia drohne 

do 10 słów 

publikujemy 
jednorazowo 

BEZPlATNIE 
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ZDARZYŁ SIĘ FESTIWAL 
W dniach 17-19 

października 1996 r. od­
byt się, już po raz trzeci 
we Wronkach, Ogólno­
polski Festiwal Fi lmowy 
,,JEDNA MINUTA''. 
Organizatorami byli 
Wroniecki Ośrodek Kul­
tury, Centrum Kultury 
ZAMEK z Poznania oraz 
Federacja Twórców Nie­
profesjonalnych w Pol­
sce. W ramach dwóch, 
około półgodzinnych pre­
zentacji konkursowych, 
pokazano 29 króciutkich 
obrazów, różnych -
zarówno pod względem 
technicznym jak i tema­
tycznym. 

Wtajemniczeni twierdzą, 
'że zeszłoroczny festiwal 
byt „lepszy" ... 

Niestety nie sposób ocenić i opisać każdego 
filmu, jednak parę z nich zasłużyło na 
szczegól ną uwagę. Obrazy Mikołaja Jazdona 
z AKF „AWA'' z Poznania: ,,Kawałek fi lmu, 
który nie powstał", ,,lntruz kąpiący się" i „Wy­
padek" (dwa pierwsze zostały wyróżnione przez 
jury) zrealizowano naprawdę z pomysłem. 
Miały swój początek, krótkie, jasne rozwinięcie 
i finał. Niewielu uczestnikom udało się w laki 
sposób zainteresować widz?w tematem, bo ~o 
prostu go nie byto. Warto kilka stów pośw1ęc1ć 
„Wypadkowi"; zarówno koncepcp auto1:a, Jak 
i technika byty ciekawe. Przez odpow1ed111e 
dobranie dźwięków, towarzyszących codzien­
nym czynnościom - szumu, pukania, trzasku, 
autor swobodnie połączył krótkie, wydawałoby 
się nie związane ze sobą ceny - właśnie czyn­
nośc i zwykłego dnia, z wypadkiem. Tak jakby 
byt on elementem codziennego planu zajęć -
wszystko dzieje się po kolei , wypadek także, a po 
nim konsekwencje. Obraz ten jest chłodny, 
racjonalny, można pomyśleć, że bardzo logicz­
ny. I tutaj pojawia s ię pytanie: Czy rzeczy­
wiście? Czy tragedie nie mogą zakłócać naszego 
uporządkowanego, logicznego życia? Czy nasz 
świat jest racjonalnie urządzony? 

Widz zostaje zmuszony do myś len ia, nie do 
domyślania się ... 

Kolejnym, można by nazwać zaangażowa­
nym społecznie, jest film Katarzyny Konia1-L. 
z AKF „SZWENK" z Tarnowa, pt. ,,Teleplas­
tikon". Porusza i.ywy i naprawdę poważny 
współczesny problem; pokazywanie agresji 
dzieciom. Autorka przedstawia swoją koncepcję 
na temat tego, w jaki sposób pokazywana dzie­
ciom przemoc wpływa na ich ogólne wyob­
rażenie o świecie,jak zmienia ich wizje. Film ten 
mógłby posłużyć jako apel, do wszystkich, 
którzy dlicci mają, wychowują je lub robią dla 
nich programy TV. 

PozoMalych nie omawiam - pozostawiając je 
odbiorowi widzów - ze względu na głęboką dla 
mnie „trudność interpretacyjną'', wynikającą 
bądź to z niemożności skupienia uwagi na 
banale, bądź na bezsensie. 

Bez wielkich sensacji, bel. odkryć 
i szczególnych emocji przei.yliśmy część „JED-

EJ MINUTY", polegającą na prezentacji kon­
kursowej, aczkolwiek równic ważna jest sprawa 
generalnej organizacji tej imprcL.y. Jej specyfika 
właśnie polega przecici. nic tylko na skupieniu 
uw. gi na kai.dym filmie. ale na ogólnym 
wrażeniu i atmosferze. Na nastrojach uczeM­
ników i publiczności , spekulacjach 1owa-

rzyszących werdyktom jury. imprezach 
trwających przez całe trzy dni. 

Program festiwalu, przed jego rozpoczęciem, 
zapowiada! s ię ciekawie. M ilo byto pomyśleć, że 
do Wronek przyjeżdża sam Marek Piwow ki. że 
ogólnopolska impreza kulturalna odbywa się 
właśnie w naszym mieście, że można będzie we 
wszystki m bezpośrednio uczestniczyć. Niestety, 
okazało s ię, że mieszkańców Wronek. potrak­
towano po macoszemu: wszelkie dysku je 
i omówienia po prezentacjach konkur~owych 
i przed ogłoszeniem werdyktu jury, zorganizo­
wano dla gości, nie dla „tubylców''. Brakowało 

Reiyser Marek Piwowski we Wronkach 

informacji lub byty niezgodne z wcześniejszymi 
zapowiedziami na temat tego, gdzie i o której 
można wziąć w nich udział. ,,Młodych fil­
mowców" z Wronek było co prawda niewielu, 
niemniej jednak równie niewielka nasza publicz­
ność, wiązała duże nadzieje z filmem autorstwa 
Artura Firleta, Zbigniewa S~rzypczaka i Mi­
chała Smółki pt. ,,M.O.S.T.' '. Zartobliwa powia­
stka o kupnie mostu, z zabawną, ale szalenie 
real ną pointą, była jednym z niewielu obrazów 
mających jakikolwiek rozwijający ię temat. 
Poza tym trafnie dobrany podkład muzyczny 
oraz „efekty techniczne" wyróżniały 
,,M.O.S.T." spośród pozostałych filmów. 

Cóż, kiedy uczestników z Wronek, w żaden 
sposób nie poinformowano o tym, że ich obec­
ność podczas omawiania mogłaby wiele zmie­
ni ć ... Zresztą sam pomysł pytania autorów o ich 
pracę zrodził się podczas trwania fe tiwalu. 
a zatem żaden z nich nie mógł wiedzieć o mody­
fikacji „regu ł gry". Podobne sytuacje w ogóle 
nie powinny mieć miejsca, dlatego że zmieniają 
meri tu m sprawy, ogólną ideę „JEDNEJ MINU­
TY". Ocenie zaczyna podlegać nie film. ale 
zamysł. Równie dobrze można by zorganizować 
,,festiwal niedokończonych scenariuszy". Oma­
wianie fi lmów, przy okazji oceny, powinno 
należeć do jury. W przyszłości błędów typu: 
zmiana programu, nieprlestrzeganie regulaminu 
konkursu (zarówno przez uczestników jak i jury) 
należałoby się wystrzegać. Zadbajcie o to. Dro­
dzy Organizatorzy! 

Nie pomijam oczywiście miłych akcentów 
festiwalu: spotkanie z reżyserem „ Rejsu·· Mar­
kiem Piwowskim (tu jednakże zawiodła publicz­
ność: większość była w nietrzeźwym stanie -
zarówno goście jak i mieszkańcy Wronek). 
wystawa plakatów „Kino polskie w polskim 
plakacie za granicą" z kolekcji Jacka Jaroszyka, 
wystcpy zespołów tanecznych, konkursy ... 

Jednaki.e nie można pozbyć się nieprzyjem­
nego uczucia arogancji ze strony organilatorów 
w stosunku do zainteresowanych festiwalem 
wrończan. Tych niewielu, którzy chcieli ucze t­
niczyć w kulturalnym wydarzeniu. Wydarzeniu. 
które „1darz.ylo się" u nas. 

Jury przyznało nagrody i wyróżnienia. Podaję 
te informacje, dodając jednak przy każdym 
filmie opinię garstki wrończan, stosując 
następujące oznaczenia: 

+++ dobry 
++ można zauważyć 
+ taki sobie 
- kicz 

WYRÓŻNIENIA 
NOVUM Joanna Gronowska (Legnica) 
++ (dobry pomysł; ciekawa realizacja; 

kreskówka) 
INTRUZ KĄPIĄCY SIĘ Mikołaj Jazdon 
(Poznań) 
+++ (bardzo udana trawestacja sceny pod 

prysznicem Hitchock'a) 
TELEPLASTTKON Katarzyna Koniarz 
(Tamów) 
+++ (porusza żywy problem), 
HAJ LAJF Grzegorz Lisiak (Sroda Wlkp) 
++ (dobry pomysł; nieudane porównania) 
FJśYÓTMA Bartosz Będkowski . Krystian 
Ludew (Skarżysko-Kamienna) 

++ (powtarzający się pastisz; dobrze zro­
biony) 

TRZY GŁÓWNE NAGRODY 
3. KAWAŁEK FILMU KTÓRY NIE 
POWSTAŁ Mikotaj Jazdon (Poznań) 
++ (brak wyrazu artystycznego) 

2. LEKCJA WYClĄGANlA JĘZYKA Maciej 
Gendek (Swarzędz) 
++ (śmieszny film do „Śmiechu Warte") 

l. NOWE PRZYGODY KAPITANA ŻBIKA 
Andrzej Mierzanowski (Warszawa) 
+ (dużo pracy - widać; kiepski efekt - też 

widać) 

NOMINACJE DO NAGRÓD 
ŻUĆ ALBO NIE ŻUĆ 
++ (naprawdę śmieszna historia gumy do 

żucia) 
FATAMORGANA 
- (co za nuda: a gdzie pointa?) 
WYPADEK 
+++ (w artykule) 
KO , MA 4 NOGI 
- - (nieważne w jakim konkursie - ostatni 

film, który można by wyróżnić). 
mk 

To my, fesriwalowi rubylcy 
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# L WRONCZANIE ZNANI I NIEZNANI 

W
cyklu pod powyższym tytułem, prag­
niemy ukazać i przypomnieć sylwetki 
nauc:::ycieli, którym zawdzięc;:.amy 

wiele, bo to oni podejmowali się trudu, oc0•­
wiście z róinym skutkiem, wpajania nam 
wiedzy w jej tak bardzo róinych aspektach, 
nadto nas wychowali, takie z nigdy nie wiado­
mymi, niezaleinymi od nich efektami. 

„Nasi nauczyciele" to w tym przypadku 
pedagodzy, którzy uczyli we wronieckich 
szkołach powszechnych i zawodowych do 
1939r., a takie w latach po li wojnie świato­
wej. Niestety, prawie wszyscy opuścili jui ten 
doczesny świat, a wspomniany cykl ma na 
celu przypomnieć ich nazwiska, i w jakiś, 
chociai drobny sposób, oddać naleiną im 
cześć. W cyklu tym nie uwzględnimy śp. 
Edmunda Turkiewicza, poniewai po Jego 
zgonie w lipcu 1995 r., temu zasłuionemu 
nauczycielowi i muzykowi poświęciliśmy ar­
tykuł w naszym czasopiśmie we wrześniu 1995 
r. (.. WS" nr 9/ 56). 

Najstarszą wroniecką nauc0•cielkąjesr pa­
ni 

KONSTANCJA 
SZCZEPANIAK 
Urodziła się we Wronkach, w dnju 8 lu­

tego 1909 r., jako córka zdolnego, znako­
mitego fachowca, mistrza stolarskiego 
(zdobywca medalu i honorowego dyplomu 
na wystawie mebli w Poznaniu w 1895r.) 
Antoniego Szczepaniaka i Joanny z Gru­
pińskich. 

Naukę rozpoczęła pani Konstancja 
w 1915 r. w szkole powszechnej nrl, po 
czym w latach 1920-1923 uczęszczała do 

Od mąki do sportu 
W dniu 22 listopada br. zmarł , w wieku 86 lat 

Jan Burawski, wieloletni pracownik Metalo­
wni; w latach pięćdziesiątych i sześćdzi esiątych 
niestrudzony świetlicowy a zarazem gospodarz 
klubu zakładowego Stal (późniejsza Sp6j11ia). 

Urodził się I lipca 1910r. w K.rankówce, woj. 
białostockie. W 1912 r. z matką opuścił nielegal­
nie teren zaboru rosyj skiego podążając do 
wcześniej osiad łego w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki ojca. Po dziesięciu latach całą rodziną 
powracają do Polski i osiedlają się we Wron­
kach. ,,Amerykanin" - Piotr Burawski kupił 
nieruchomość przy obecnej ul. Pięknej 3 (Na 
Górce), wraz z wiatrakiem. Wiatrak był 
głównym fródłem utrzymania dziesięcioosobo­
wej rodziny . W 1926 senior Burawski postano­
wił wrócić do USA, gdzie pozostał już na stałe. 
Obowiązki głównego żywiciela rodziny przejął 
szesnastoletni Jan. Utrzymanie rodziny z pracy 
mlynarL:a było niełatwe, gdyż w pobliżu mełły 
zboie jeszcze inne młyny wietrzne Baldina 
i Rankowskich . 

W sierpniu 1939 r. Jan Burawski został 
zmobilizowany. Był uczestnikiem największej -
chwalebnie zapisanej w dziejach oręża polskie­
go - bitwy nad Bzurą. Jak wielu innych żołnier1.y 
polskich został wzięty do niewoli niemieckiej 
i wywieziony do Rzeszy w okolice Koln, gdzie 

Miejskiej Szkoły Wydziałowej, także we 
W ronkacb. W latach 1923-1928 była 
uczenrucą Państw. Gimnazjum i Liceum 
im. ks. Piotra Skargi w Szamotułach, gdzie 
zdała maturę. W 1930 roku ukończyła 
państwowy kurs nauczycielski w Poznaruu, 
uzyskując dyplom nauczyciela szkół po­
wszechnych. Z braku wolnych etatów we 
Wronk~ch i okolicy, zmuszona była udać 
się do Znina, gdzie pracowała od l 932r. do 
wybuchu Il wojny światowej, tj. do 
1 wrześrua 1939 r. 

W tych latach uprawiała z dziećmi turys­
tykę, była też kierowniczką schroniska 
wycieczkowego, wyjeżdżając często 
z dziećmi różnych rniast Polski do poblis­
kiego Biskupina, słynnego z odkrycia 
w 1934 roku grodu prasłowiańskiego, 
sprzed 2500 lat. 

Okres okupacji hitlerowskiej spędziła 
we Wronkach, pracując jako urzędniczka 
w magistracie. Oczywiście, podobnie jak 
wielu innych nauczycieli , podjęła się nie­
bezpiecznego trybu tajnego nauczarua pol­
skich dzieci. Pod koniec wojny, wraz z in­
nymi mieszkańcami Wronek została wy­
wieziona w okolice Płocka, aby tam uczest­
nioczyć w kopaniu rowów strzeleckich 
i przeciwczołgowych. Pani Konstancja 
szczęśliwie powróciła do swego miasta i to 
na dwa dni przed jego wyzwoleniem 25 
stycznia 1945 r. 

Ówczesne władze miasta pospiesznie 
przystąpiły do reaktywowania wronieckie­
go szkolnictwa tak, że już w dniu 15 lutego 
1945 r. p. Konstancja podjęła pracę 
w Szkole Powszechnej nrl , w której uczyła 
25 lat, do czasu, kiedy trudno było Jej 
pogodzić się z decyzją Wydziału Oświaty 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Szamotułach, przymusowego przejścia 
na emeryturę w 1970 r., co dotyczyło 

również wielu innych starszych wiekiem 
ludzi. Pani Szczeparuak uczyła nie tylko 
w „Jedynce", ale także na wielu różnych 
kursach dla dorosłych (Oświata 
Dorosłych), również funkcjonariuszy 
Zakładu Karnego, którzy z różnych po­
wodów nie posiadali wykształcenia pod­
stawowego. 

Za wieloletnią pracę pedagogiczną p. 
Konstancja Szczepaniak dostąpiła szeregu 
wyróżnień i została odznaczona: 

- Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski (1982 r.) 

- Złotym Krzyżem Zasługi (1978 r.) 

- Medalem „Komisji Edukacji Narodo-
wej" (l 980 r.) 

- Złotą Odznaką Związku Nauczycielst­
wa Polskiego ( 1974 r.) 

- Odznaką ZNP za tajne nauczanie 
(1987r.) 

- Medalem 40-lecia PRL (I 984r.) 

Pani Konstancja cieszyła s i ę zawsze 
sympatią uczniów i współpracowników; 
była pogodną, skromną i sumienną nau­
czyc ielką. Taką właśnie pamiętam, kiedy 
jakiś czas uczyła naszą klasę podstaw 
matematyki, zwanej wówczas po prostu 
rachunkami, i to nie wina Dostojnej i Czci­
godnej, li czącej dziś 87 lat! Seniorki , że 
w naukach zwanych ścisłym i nigdy nie 
byłem orłem. 

W imieniu jej licznych uczniów i czytel­
ników „WS", życzymy pani Konstancji 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowe­
go 1997 Roku jeszcze wielu lat życia 
w znakomitej kondycji psychofizycznej, 
jaką ma obecnie. 

Janusz Łopata-Łowiński 

Wszystkim, którzy uczestniczyli we Mszy Św. 
i ceremonii pogrzebowej 

śp. JANA BORAWSKIEGO 
serdeczne podziękowania 

składa Rodzina 

przez cały okres wojny pracował niewolniczo 
u bauera. Do Polski powrócił 8.Vl.1945 r. 

W Jatach 1947 - 1969 byt pracownikiem 
Meralowni (obecna Amica). Od momentu 
podjęcia pracy rozpoczął wieloletnią działalność 
społeczną przy wspomnianym klubie sporto­
wym. Byt wówczas etatowym świetlicowym 
świetli cy zakładowej przy ul. Towarowej. Wy­
kazywał wiele inwencji i zaangażowania. Z Jego 
życzliwością spotkało się wielu ludzi , a wśród 
nich i ja, L uwagi na bliskie sąsicd1.two . Świetlica 
ta była dla niejednego z nas, dorastających 
młodzieńców, drugim domem. 

Jak wspominałem, Jan Burawski był gos­
podarzem klubu i drużyny piłkarskiej. Utrzyma-

nie w czystości strojów sportowych było dodat­
kowym obc iążeniem dla niego i rodziny. Za 
pracę tę nic otrzymywał żadnego wynagrodze­
nia. Jednak śp . Ja.n Burawski był bezgranicznie 
oddany swemu klubowi , chociaż sam nie upra­
wiał sportu. O klubie i sportowcach układał 
dowcipne wiersze. Do końca swojego życi a był 
wiernym kibicem wronieckich piłkarzy. 

Jego pogrLeb w dniu 25 listopada zgromadzi ł 
na cmentarzu parafialnym członków licznej ro­
dziny oraz wie lu jego przyjaci ó ł z tamtych 
,,sportowych'' ł at. 

Cześć Jego pamięci! 

J. Łopata - Ławińs ki 

1s~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Rozkaz specjalny L.1 I 96 
Serdecznie pozdrawiam wielkopolskie 

drużyny harcerskie, uczestlliczące w od­
bywającym się w tych dniach w Poznaniu -
XV Rajdzie Piastowskim. Z ogromllą ra­
dością potwierdzam fakt przyzllania im 
w roku harcerskim 1995 I 96 miana „llaj­
lepszej.. . wśród najlepszych" i równie 
serdecznie życzę im zdobycia najważnie­
jszego chorągwianego wyróżnienia, jakim 

jest Złoty Laur" do tego miana. 

Jarosław Rura, hm 
Komenda Chorągwi Wlkp. 

W sobotnie popołud ni e na dworcu PKP we 
Wronkach budzili śmy sporą sensacj ę. B yło nas 
34, czy li: 16 harcerek i harcerzy, 7 harcerzy 
i harce rek starszych, 6 zuchów, 5 osób kadry 
oraz nasz pełnomocni k - niezawodny Wojtuś 
Gross z SGSP z Warszawy, w strażackim su·oju 
bojowym. Każdy wyposażony zosta ł w wojs­
kowy plecak (podz i ękowani a dla 5WDH „Czer­
wone Berety'' ), do którego przy troczony by! koc 
wojskowy. Okryc ia wierzchnie s t anow ił y 
s trażackie mora (podziękowanie dla druhów 
z OSP Wronki , OSP Samo lęż, OS P Ćmachowo) , 
kadra ubrana by ła w pał a tki (nasze, osobi ste). 
Zaopatrzc:ni w kro ni ki, zeszyty pracy, totemy, 
proporce itp. , wyruszy li śmy . 

Nocleg zapewni a ł nam hu fiec Poznań -Jeży­

ce, z d-hem Jackiem Olej niczakiem na czele. 
Przed tem jednak uczes tniczy li śmy w wędrówce 
po miejscach zw iązanych z początki em i hi s tori ą 

ruchu harcerskiego w Wielkopolsce, pod has łem 

,, Harcersk ie korzenie". Wieczore 111 - obo­
wiązkowo - świeczkow i s ko, bardzo sy111patycz­
na impreza, która d la niek tórych z nas trwa ł a do 
rana. 

Jednak z ni ec i erpl iwośc i ą oczeki wa li śmy 

niedzie lnego poranka. Za 111e ldowa li ś 111 y s ię j ako 
36 drużyna na te renie j ednostki wojskowej przy 
ul. Bukowskiej. Tegoroczne wspó łzawodnictwo 

111i alo odbywać s i ę w trzech kateg riach. 
„Cl1ęchacze" z racji obecnośc i zuchów i zas t ępu 
starszoharcersk iego oraz pi ęciu osób kadry, 
wystąpili w tym roku jako drużyna wielopozio­
mowa. W pólzawodniczylo z na111i 13 drużyn . 

Oprócz Poznani a były to: Leszno, Pleszew, 
Trzcianka. Gniezno, Konin, Ostrów, Jarocin , 

Krotoszyn, Kępno . Każda drużyna m i ała ze sobą 
pełno111 ocnika , który j ą reprezemował. Wszyscy 
oni w danej kategorii byli Radą Sprawiedliwych 
i ocenia li drużyny (oprócz swojej) w trzech 
kategoriach: 
I. Praca drużyny przez cał y rok 1995 / 96 (kro­

n i ki , zeszyty) 
2. Umundurowanie, prezencja 
3. Konkurs piosenki marszowej (w mar zu) 

Suma punktów pełnomocników w każdej 

dziedzinie plus dwie konkurencje oceniane przrz 
DSA „Honker" składa ł a s ię na wynik ogólny 
drużyn y. Sędz iow i e „ Honkera" , naj lepszej od 

ZlOTY 

LAUR 
kilku lat dmżyny Chorągw i Wielkopolskiej , 
oceni ali: te renowy bieg sprawnościowy i sama­
ry tańsk i tor przeszkód. Poszczególne konkuren­
cje odbywały s i ę równolegle w czasie i naszym 
atutem by ł a spora liczba uczestni ków. poza tym 
5 osób kadry gwarantowa ło dobre dopilnowanie 
własnych interesów (często odwo ływali śmy ię 

do sędz i ów). Łączność poprzez nasze lu"ótko­
fal ówki dała nam możli wość natychmiastowej 
reakcji , gdy pełnomocnik Woj tu ś dal nam znać. 

W skł ad terenowego biegu sprawnościowego 
wchodziło kilka konkurencj i: 
I. pokonanie woj skowego „małpiego gaju· · . co 

już wydawało nam s ię zadaniem dla koman­
dosów (Mateusz Urban, Błażej Juszczak, 
,,Groszek'') , 

2. bieg po koperc ie, od którego można było 
dostać zawrotu g łowy (Mateu z Urban, Gro­
szek, Jacek Srokowski, Błażej Urban 
,,Ma ły" , Jakub Kryszak) , 

Z NOWEJ WSI =::J 

3. rozstawianie namiotu na czas i dokładność 
oraz składanie go (Mateusz, Groszek, Jacek, 
Zbyszek Kaźm i erczak) , 

4 . węzły (Jakub), 
5. ro lowanie koca (Zbyszek). 

W samarytance wystartowali: Dorota 
Łożyńska , Lucyna Kocoń , Marysia Bąk, Kama 
Kryszak, pod dowództwem „Kozy'' - Gośki 

Kuster. A lina koordynowała piosenkę mar­
szową, co chwilę ucząc dziewczyny nowych 
kroków i układów choreograficznych. Co chwil ę 

też zmiękczał a serca pełnomocników, wpusz­
czaj ąc swoją gromadkę zuchów, uroczo 
mylących lu"ok i c i ągnących za lub przed sobą 
swój potwornie c iężki totem. No i każdy zatwar­
dzialec mięk ł , dając dodatkowe punkty za „żywe 
maskotk i .. (notabene zuchy, dz i a ł ające przy 
boku „Chęchaczy" , od pól roku nazywały s i ę 

,, iezwyciężone Mało l aty"). A co robił „Ze­
nek ' '? 

- A czy dobry szef musi coś robić? Musi. 
Zdjęci a. I zadymy. Wykłóca ! s ię też z sędz iami , 

jako ten. który ma i tak najgorszy charakter. 
S łowem - czuwa!, j ak przysta ło na dobrego 
szefa. Jak się okaza ło, w większośc i konkurencji 
byl i my niepokonani (marsz, kroniki, piosenki , 
prezencja, umundurowanie, namiot, bieg), w po­
zostałych - sklasyfikowano nas w czołówce. Po 
dobrej grochówce nastąpił apel, na którym nie 
mog l iśmy zostać (poci ąg nie czeka). Dlatego też 
dh Bronek Nowak bardzo zdz i w ił s i ę, gdy po 
odczytaniu werdyktu nie było dzikich okrzyków. 
Zenek, Groszek, Kama, Jakub reprezentowali 
drużynę, odbierając plakietki ze Złotym Laurem 
(może. gdybyśmy spodziewali s ię , że wygramy, 
cala drużyna został aby). 

Nie da się opisać słowami tego, co dzi a ło się 

na stacji , gdy do całej ekipy dotarła w i eść 
o zwyci ęs t wie. To była piękna chwila, dla której 
warto żyć. Marny więc to, czego pragnę li śmy 

przez rok - Zloty Laur. .. na rok. Przez rok 
1996/ 97 będz iemy dumnie wypinać pi erś, by 
każdy zobaczy ł nasz Zloty Laur, tak c iężko 

wypracowany i zdobyty . I nawet bezsensowna 
nagroda nie potrafił a nam popsuć humoru . Ko­
menda Chorągwi zaoferowa ła nam wyjazd auto­
karem do 300 km, do wykorzystania do końca 
grudnia J 996r. Doceniła nas Komenda Hufca 
Szamotuły, proponując zakup nagrody do 500 
nowych zł. T tak je teśmy najlepsi! 

aj lepsza drużynowa 
naj lepszej drużyny wielopoziomowej Ch. 

Wlkp. 
phm G. Kaźmierczak 

~ ,,Chęcha-c::.ki " s::.ykują się do walki w samarytance 

Chęchacze 
zapraszają miłosnik6w karnawałowego szaleiistwa 

na ~ADAW~ KA'RNAWAt.OWĄ 
w sali Domu Kultury we Wronkach 

Już 18 stycznia '97 (sobota), godz. 20.00 

Zapewniamy: 
,'( dobrą kolację 
<;,'( dobrą zabawę 

~ niespodzianki 
Gra zespół 

VANA~ 
Informacje i bilety: tel. S41-307 (wieczorem), S41-306 

i:w;;r::o::n:-;-ie=-c:-;k-:ie--::S:-p-ra_w_y--=-12:::--:(=7-:-1),-,...,.9~6,---------------------------------------} 9 



C RELAKS----------------------~ 

.I 

KRZYŻO'NKJ.\ 
• 

• • 

• • 
Poziomo: I- roślina na musztardę; 8- jednak, a jednak. prlecież, 

wszakże - inaczej; 9- wioska w Puszczy Noteckiej; JO- bita ... : 11- może 
być głosu lub pieniądza; 13- w ośrodku zdrowia i na Rynku; J 6- po 
zebranym zbożu; 20- ustalona forma zabiegów magicznych lub religij­
nych; 22- posępny, przygnębiony - inaczej; 23- rurka szklana; 24-
międzyżebrowa część mięsa zwierząt rzeźnych i drobiu; 25- linia łącząca 
na mapie punkty o jednakowej inklinacji magnetycznej. 

Pionowo: I- w Japonii śpiewa i tańczy w lokalu rozrywkowym; 2-
... sprawiedliwości, handlu, budownictwa; 3- z tej samej nacji: 4- przejście 

z niższej pozycji społecznej do wyższej; 5- dawny ubiór męski ; 6- teren 
obsadzony krzewami, drzewami, przeznaczony do przechadzek; 7-
następslwo; 12- moja .. , chodźże ze mną spać do łóżka ; 14- małżonka 

Wertumnusa od sadów; 15- rzadkie imię żeńskie; 17- dla małych dzieci; 
18- organy roślin pasożytniczych, pobierające pokarm z rośliny żywiciels­
kiej; 19- polor, wykwintność; 21- rzeka w Indii. 

Wśród czytelników, którzy do końca grudnia prześlą pod adresem 
redakcji (wrzucą do skrzynki redakcyjnej) prawidłowe rozwiązania, 

rozlosujemy dwie nagrody książkowe. 
Nagrody ufundowała: 

-<sł ĘG;.\Rł"I ł;.\ 
Maria Kubiś 

Wronki, Rynek 19 
tel. 540-41 7 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z poprzedniego numeru 

Poziomo: Hoffman, drozd, l eżak, konto, raz, azymut, rutyna, czosnek, 
kreacja, Plater, aga, order, Kunicka. 

Pionowo: refren, Amado, znalazca, bolero, dukat, szpikulec, tonacja, 
mechanik, u·ema, ostroga, gnu. 

W losowaniu nagród szczęście spotkało: 
- pana Tadeusza Dzięcioła (zam. Wronki, ul. Jabłoniowa 17a), który 

otrzymuje koszulę męską (ufundowaną przez sklep KR/SMARK); 
- panią Renatę Grocholską (zam. Wronki , ul. Sierakowska 19), która 

otrzymuje książkę (ufundowaną przez TMZW). Gratulujemy! 

Nagrody do odebrania u fundatorów. 

Garnitury męskie 
- również na miarę 

w sklepie KRISMARK 
u Krystyny i Marka Klimeckich 

przy ul. Mickiewicza 39 

PLEBISCYT 
Radio Merk11/y Poznań jest rozgłośnią regionalną, obejmującą swoim 

zasięgiem historyczną i geograficzną Wielkopolskę. Po raz szósty prze­
prowadza ono plebiscyt na WIELKOPOLANINA ROKU. 

Organizatorzy plebiscytu (trwającego od 4 do 31 grudnia) pragną 
promować ludzi godnych szacunku i zasłużonych dla regionu. Tych, 
którzy zechcą włączyć się do udziału w VI PLEBISCYCIE NA 
WIELKOPOLANINA ROKU, prosimy o komakt do 3 I. I 2.96r. pod 
a?resem: Radio Merkury S.A. ul.Serwińskiego 5, 60-765 Pozna11, z dopis­
kiem: Wielkopo/a11i11 Roku (można też zgłosić kandydaturę telefonicznie: 
[0-6 I J-65-82-88). 

Kryteria plebiscytu: 

* Kto i dlaczego - zdaniem Wielkopolan - zasłużył się szczególnie 
w 1996 roku? 

* Kto zrobił coś ponadprzeciętnego, pożytecznego dla regionu, 
miasta, miejscowości lub środowiska, w którym żyje? 

* Kogo darzycie szacunkiem, uznaniem i podziwem'? 

* Kto i dlaczego powinien zostać WIELKOPOLANINEM 1996 
ROKU? 

ZDROWA 
ŻVWNOŚĆ JAJA 

HCIRTOWfl SPRZEDAŻ 
Janosz Perz 

Wartoslaw 79 
tel. (0-67) 541-485 

P.W. ATTA zaprasza do 

AUTOKOMISU 
Wronki, Al. Wyzwolenia 120A (Stacja Paliw) 

Oferujemy: 
v Bardzo atrakcyjne raty - bez wpłaty 
v Kredyt do l O.OOO zł (l 00 mln) bez wymogu AC 

i poręczycieli 
v Możliwość zakupu pojazdu sprowadzonego 

bezpośrednio z zagranicy na swoje nazwisko 
v Sprzedaż na raty pojazdów spoza komisu 

Zapraszamy sprzedających i Auto-Handel 
do współpracy 

Wasze pojazdy wstawione do naszego autokomisu 
we Wronkach sq oferowane do sprzedaży 

w 4 innych naszych komisach: 
w Pile, Wałczu, Wqgrowcu i Szczecinku. 

Pojazdy sq strzeżone i ubezpieczone w PZU 
od wszelkiego ryzyka! 

PRZYJEDŹ - PRZYJDŹ i zobacz, lub zadzwoń : 
tel. 541-237 

Obec"'Y"' i p,·2ys2ly,,., l<li '"'Io ,.,,, ży zyn,y 
p.-zyje"'"'Y h świql i s2c2~śliwe90 N ow •90 ·k oku 
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Kochane 
Dzieci! 

Miasto nasze iscnieje jui ponad 700 lat. Ma 
swoją h istorię, wiele ciekawych miejsc, obiektów 
i zabytków godnych zobaczenia. Pragnę Was 
zachęcić do zwiedzania naszej Małej Ojczyzny. 
Być może w wędrówce tej, w zapamiętywan iu 

faktów historycznych pomogą Wam proste wier­
szyki i rymowanki. Pierwsze z nich pragnę 

podarować wszystkim naszym Małym Czytel­
nikom w prezencie gwiazdkowym. 

A ... 
Apteka pod Orłem przy Rynku stoi. 
Przechodniów wita orze ł wspani a ły 

- symbol odwagi, s iły i wiary. 
W środku apteki - tak jak w muzeum: 
rzeźbione meble, dawne naczynia 
i stary zegar, co przypomina: 
ród Stryczyńskich pomaga chorym 
już ponad dwieście lat. 
S łuch aj uważni e: tak, tak, 
tik- tak, tik-tak, tik-tak ... 

B ... 
120 lat już temu, 
gdy zaborca s i ę panoszył , 

radca zdrowia, pan Rosiń s ki 

posranowi/, że we Wronkach 
Bank Ludowy powstać musi 
Niech pomaga on ro lni kom, 
niech pomaga rzemieś lnikom. 

W wolnej Polsce żyć pragniemy 
trudne chwile więc przetrwamy. 
Dobrze myś l a ł pan S ta ni s ław 

Bank Spółd z i e l czy by ł potrzebny, 
przetrwał wojnę, rządy Niemców, 
doczeka ł czasu wielkiej odnowy. 
Dzisiaj: 
Gdy z łotówki mamy - w banku je skł adamy, 

a gdy ich nie mamy, wówczas pożyczamy . 

c ... 
Spacerując alejkami cmentarza 
wśród wielu grobów znajdziesz i takie, 
w których hi sto ri a Polski s i ę kryje. 
Tab liczki głoszą: Grób Chroniony. 
To groby więźn i ów po litycznych, 
co za murami św i at pożegna li , 

Każdy o szczęściu , pokoju śn ił ... 
nie doczekali swobodnych dni . 
Gdy grób ich znajdziesz, zatrzymaj sic, 
postój w mi lczeniu choc i aż chw il ę . 

J eże l i możesz, po łóż kw iat, zapal znicz -
dz i ś możesz zrob i ć j uż tylko ty le. 
Wracaj do domu u li cą Chrobrego, 
zobaczysz pomni k ofiar więz i eni a 

oraz reżimu stalinowskiego. 

Drogie Dzieci, pragnę Was zachęcii' do ihw­
rml'l111 ia tych wierszyków i nadsy/ania prac do 
naszej redakcji oraz do sa111odzie/11ego 11 vor::.e-
11 ia rymowanek, wierszyków, zgadywanek o na­
szym miekie. Najciekawsze z nich będziemy 

nagradwć i publiko11•ac' na lamach naszej gaze­
ty. 

WRONIECKIE SPRAWY DZIECIOM =1 

OD MŁODYCH CZYfElNIKÓW 
Ala Mus i a ł (lat I O) ze Starego Miasta pisze: Chciałabym, ieby dzieci mogły redagować krzyżówki 

do naszej regionalnej gazety, tak jak się to robi w „ Głosie &amotulskim " . Od Redakcji „Głosu 
Szamotulskiego' · otrzymuję wiele nagród ksią:;.kowych . Myślę, ie Redakcja „ Wronieckich Spraw" 
też takie co§ zrobi z myślą o nas. 

Mila A lu , wielokrotnie zwracali śmy się do dzieci z prośbą o nadsyłan i e swoich krzyżówek, 
wierszyków, zagadek, sprawozdań z wycieczek, imprez klasowych i szkolnych, rysunków itp. 
Zapraszali śmy też do współpracy z myślą o dziecięcym zespole redakcyjnym. Niestety, odpowiedzi 
na nasz apel by ły sporadyczne a próba współpracy redakcyjnej krótkotrwała . Kolumna dzi ec i ęca pn. 
Wronieckie Sprawy DZIECIOM przestała ukazywać się systematycznie, a ostatnio nie ma jej wcale. 
l nikt z młodych czytelni ków o n ią nie upominał się. Redakcja m iała sporo innego materi ału , więc też 
z dodatkowej publicystycznej kolumny była zadowolona. Aż odezwałaś się Ty i powrócił a strona d la 
dzieci, przynajmniej na św i ę ta. Czy będzie ukazywał a się dalej , to w dużej mierze za l eży od Was -
mile dzieciaki. 

C iebie, Alu proszę o kontak t z nami w czasie najbliższych dyżurów, chętn i e skorzystamy z Twojej 
pomocy . 

KRZYŻÓWKA z hasłem 
Rozw i ążesz ją bez trudu, j eżeli zapoznasz się 

z treśc i ą zamieszczonych wierszyków. Poszuki­
wane I O wyrazów, o które pytamy poniżej, 
wpiszcie do diagramu kolejno z góry na dól. Na 
rozwi ązani a czekamy w Redakcji do ko1ka 
grudni a, wystarczy podać has ł o na kankach 
pocztowych. Nagrody - niespodzianki. 

I. Z rodu Stryczyńskich . 

2. Niszczył pol ską mowę. 

3. Nasz dom. 

4 . Odmierza czas. 

5 . Możesz podz iw i ać ku pując lekarstwa. 

6 . Za łożyc i el banku. 

7. Stoi przy Rynku. 

8. Nauka o dawnych czasach. 

9. Odgłos zegara. 

I O. Ulica, przy której stoi pomnik. 

L 

I~ 

1, 
L 

I 

l 

I 

I 

Zielona gałązka 
.le.,t II nas::yc/1 la.lllch wiele choinek 
- pirknych, :-ielonrch jak mur:enie. 

0:-.1,·,ll im :.n' i ru.1·11ąc1 dalej. 

,.., 

' 

l"ic.1::y<-' , il'. 111iegiJ.•111 i prakóll' .i'piewem. 
w~w11· do wa.-onu g(i/ą::k< §H'ierku 
01w ::asilyJi ci dr::ewko. 
"Zt1pache111 /a.1t1 napelni dom 
s::epnie cichmko - \l'esolrch .v11·iąt. 

Zima. Rys. Marta Gębara (lat 9) uc::,. Szkoły Filialnej w Kłodzisku 

Redaguje: Krystyna Tomczak 
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C SPISANI 

997 KRONIKA 
POLICYJNA 

5 listopada we Wronkach kobieta w starszym 
wieku przestraszyła s ię biegnącego w jej kierun­
ku psa, upadła i doznała skomplikowanych 
złamań. Niech zdarzenie to będzie okazją do 
zwrócen ia uwagi wszystkim właśc ic ielom czwo­
ronogów, aby przestrzegali ogólnie przyjętych 
przepisów w tym zakresie. Pa miętać bowiem 
na leży, że za szkody wyrządzone przez 
zwierzęta odpowiedzialność ponosi ich właśc i ­
cie l. 

5 li stopada miała miejsce kolizja drogowa na 
ul.Chrobrego. W zasadzie podobne do wie lu 
tego typu zdarzenie ma jednak niespotykane 
zakończen i e - prowadzący pojazd zg łosi ł policji 
fakt potrącenia pieszego oraz ... jego uc i eczkę. 
Ponoć widziano na tle zachodzącego s ł ońca 
sylwetkę utykającego, na chwiejnych nogach, 
człowieka ... 

6 li stopada na Zamościu miała miejsce koli ­
zja drogowa - zderzenie dwóch małych fiatów. 
Finał sprawy będzie miał miejsce przed Kole­
gium. 

7 li stopada w sklepie spożywczym przy ul. 
Poznańskiej dokonano zuchwalej kradzieży bu­
telki alkoholu. Dzięki właśc i wej postawie jed­
nego ze świadków zdarzeni a, policja zatrzyma ł a 
sprawcę w drzwiach sklepu. 

8 listopada kierujący samochodem ford zaje­
chał drogę motorowerzyście, pou·ącil go i zbiegi 
z miejsca zdarzenia. 

9 listopada doszło do kolejnych kolizji drogo­
wych - na ul.Nowowiejskiej mercedes zderzy ł 
s i ę z żukiem , a na Łąkowej - opel z toyotą. 

-:;, -a!, .,;, 

9 li stopada we „Wrzosie" OJC1ec i syn, 
awanturując s i ę pomiędzy sobą, zakłóc ili spokój 
w lokalu i zniszczy li jego wyposażenie. Może 
„nocleg" w Izbie Wytrzeźwień w Pile nauczy 
ich bardziej konstruktywnej dyskusji? 

10 listopada przyjęto zgłoszenie o uszkodze­
niu samochodu mazda i kradzieży radia. 
Sprawcą okazał s i ę osobnik wcześniej notowany 
już przez policję, a na jego konto zapisano też 
usi łowanie dokonania tego samego dnia kilku 
innych kradzieży 

13 li stopada zaniepokojeni rodzice poinfor­
mowali o zaginięciu 17-letniego syna. Jak ię 
później okazało, młodzieniec ów z powodu 

nieporozumie11 rodzinnych ws i ad ł na motorower 
i odjechał do rodziny mieszkającej ok. 300 km 
od Wronek. Takie nasze „300 mil do nieba"? 

13 listopada był również pechowy dla pew­
nego złodzi eja. Właśnie zdejmował z kola 
stoj ącego auta wymarzone kołpaki, gdy nad­
j echał radiowóz. To się nazywa dać s ię złapać na 
gorącym uczynku. Trzynastego. 

14 listopada z szatni Szkoły Podstawowej nr 
3 skradziono kurtkę . Sprawcami okazal i się 
absolwenci szkoły. 

14 listopada zatrzymano sprawców włamań 
do pojazdów zaparkowanych przy ul. Mickiewi­
cza i kradzieży radioodtwarLaczy. 

15 li stopada policjanci zbierali dwóch 
,,Jeżaków" - jednego z ulicy (3,75 prom.), 
drugiego (1,7 prom.) z ławk i przed dworcem -
gdzie zażywa! świeżego powietrza w niekom­
pletnej odzieży. Panowie - jesień to nie pora na 
tego typu rekreację. 

16 listopada w Ćmachowie k i erujący żukiem 
na skrzyżowaniu uderzy! w przydrożne drzewo. 
W wyniku wypadku kierowca i pasażerka pojaz­
du odn i eś li obrażenia i trafili do szpitala. 

17 listopada na krzyżowaniu przy prze­
jeździe kolejowym na ul. Poznańsk i ej kierowca 
żuka wymu il pierwszeństwo przejazdu, uderzył 
w samochód honda i uciek.l z miejsca wypadku. 
Po zatrzyman iu sprawcy przez policję okazało 
s i ę. że: 
I. Był nietrzeźwy. 
2. Miesiąc wcześniej by! karany przez kolegium 

za podobne wykroczenie. 
3. Nie posiadał uprawnień do prowadzenia po­

jazdu. 
Proponujemy ukarać dożywotnim zakazem 

prowadzenia pojazdów (w tym rowerów). 

17 listopada około północy grupa młodych 
mężczyzn powracała z „Cafe Valentino", gdzie 
św iętowali urodzenie s i ę córki jednemu z ko­
legów. Podnieceni wypitym alkoholem zakłóca li 
ciszę nocną wykrzykując niecenzuralne s łowa 
i g łośno śpiewając, oraz niszczy li wszystko, co 
„weszło" im w drogę. Kopali kosze na śmieci 
złamali drzewko i próbowali złamać następne. 
Szczęś li wie mieszka11cy naszego miasta, nie 
lubiący pijanych wanda li , powiadomili policję 
a rn ujęł a weso łe towarzystwo. Czeka ich Kole­
gium. 

:;: :;: :;: 

23 li stopada przed meczem Amica - Górnik 
Zabrze dokonano zuchwalej kradz i eży szalika. 
Sprawcą okaza ł s i ę 16- lctn i, podchmielony kibic 
Górnika. 

24 listopada trzech ni etrzeźwych mężczyzn 
zakł óca ło spokój w „ Borowiance" i uszkodziło 
zaparkowany przed loka lem pojazd . Wezwani 
policjanci pomimo pewnych k łopotów - panowie 
uszkodzili jeszcze dwa radiowozy(!)-zatrzyma­
li ich i przew ieź l i do Izby Wyu·zeźw i e 11 . 

Franz 

Opraco1Va110 ,w pods1awie irtformacji udzie­
lonych przez :-cę kome11da 11 /a Ko111isaria111 Poli­
cji we Wronkach, asp. W. Warosia. 

Rys. M. Lemiesz 

OGŁOSZENIE ·SĄDOWE 
Sąd Rejonowy w Trzciance - Roki Sądowe w Czarnkowie informuje, iż w sprawie 

Kws 16/ 96 prawomocnym wyrokiem z dnia 29 października 1996 roku , Krzysztof 
Muszyński , syn Zenona, ur. dn. 1 O czerwca 1979 r. w Sierakowie, za wykroczenie z art. 
57 paragrafu 2 kw, polegające na tym, że: 

w dniu 19 czerwca 1996 r. ok. godz. 11.40 we Wronkach na terenie przystanku PKS 
zakłóca! spokój i porządek publiczny w ten sposób, że zaczepiał i szarpał za odzież Piotra 
N. - skazany został na karę 300,- zł grzywny oraz karę dodatkową podania treści wyroku 
do publicznej wiadomości w czasopiśmie „ Wronieckie Sprawy". 

Maciej Adamczak 
Sędzia Sądu Rejonowego 

wronieckie 
sprawy • 

Wydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, sicd,:iba: 64-5 1 O Wronki , ul. Szkolna 2 
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Sklep 

oferuje: 
zioła 
leki ziołowe 
herbaty i soki owocowe 
szeroki asortyment kosmetyków 
środki higieniczne i opatrunkowe 
artykuły dla niemowląt 

Realizujemy bony AN\ICA 
Slapita!,,zam.y 
codziwniE- od 8.oo do 18.00 

w !,,Oboty od 8 .oo do 14.00 

n /o\~~fol P.H.U.P 
~\..27~~(.3..J Grzegorz Jessa 
u.I. Poznań.ska 8 

Wron.ki 

P.H.u.13A KA~ 
Barbara Śniegowska 

Wronki, ul. Dr. Zimniaka 8 
tel./fax (0-67) 540-365 

SKLE~ ELEKTfiYDZNY 
• osprzęt 

elektroinstalacyjny 
• przewody i kable 
• żarówki energooszczędne 

Philipsa 
• żarówki głównego szeregu 
• złącza, rozdzielnice, 

szafki pomiarowe 

~tleaarny: 
• yłączniki nadmiarowo-
• rądowe typ: 

S-193 iS-191 
• wyłącznki różnicowa­

-prądowe firm zachodnich 

ponadto c~~;;~1in~cn 
... uriądien 

inn~c" 

Zakład Handlowo-Usługowy 

ANU 
PAWEŁ KMIECIAK 
Wronki , ul. Świerkowa 10 

oferuje: * wywóz nieczystości stałych 

* sprzedaż pojemników 
na śmieci - kubły i wózki 

Zgłoszenia przyjmuje 
automatyczna sekretarka 

V 540-669 
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